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Lotnicy japońscy atakują Nankln

fa p o n ia  bron i s w y c h  k o n c e s y j  n a  S a c h a l in i e
LONDYN, G. 10. Z N ankinu do­

noszą, że nad stolicą chińską po jaw i­
ło się nagle 12 samolotów japoński eh 
kióre szybko przeleciały nad rniasb-m 
i zbom bardowały lotnisko, poczt;o ad 
leciały w kierunku wschodnim. <J iń 
ska a rty leria  przeciw lotnicza o tw aiła  
ogień na napastników .

Jeden  z aparatów  został trafiony  i 
płonąc, runął na ziemię.

Chińskie sam oloty m yśliw skie po 
die?Y pościg za oddalającym i się sa ­
molotami japońskim i.

W ładze w ojskow e kom unikują, że 
w dniu dzisiejszym  lotnicy japońscy 
dokonali dwóch ataków  lotniczych na 
N ankin.

Podczas pierwszego ataku, prze 
prowadzonego o godz. 11.3(1, samoloty 
japońskie bombardowały objekty woj 
skowe.

T rzy  sam oloty chińskie zostały ze 
s trze lo n e , a 7 samółótów chińskich 
zniszczono na ziemi. Podczas a taku , 
dokonanego o godz. IG bom bardowano 
lotnisko Tacz>ao-Czang.

W toku popołudniowego ataku sa 
Oiołoty japońskie zestrzeliły 7 samolo­
tów chińskich oraz zniszczyły 5 jn 
nych samolotów, które znajdowały się 
na lotnisku.

#  #  #

Rząd japoński postanowi! wydać 
wszelkie odpowiednie zarządzenia do 
obrony koncesyj naftow ych i węglo­
wych av północnej części Sacnalinu so 
wieckiego. Niedawno odbył się szereg 
konfereneyj przedstaw icieli m in i­
sterstw  spraw  zagranicznych, handlu 
wojny i m arynark i do zbadania za r/ą  
dzeń, jak ie  należałoby podjąć przeciw

Kombinator  z  Będ z i na
s k s z a n t f  w  K a to w ic a c h

Sąd okręgowy w Katowicach s k a ­
zał wczoraj na (i miesięcy więzienia 
M ajera Scheinkellera z Będzina za 
podpisanie blankietu wekslowego na 
z wi.sk i cm kupca Boruchowieza.

Tragiczny zakład
l i t r  w ó d k i  -  j e d n y m  h a u s t e m .

W  res tau rac ji  Laubego w Jabłonowie, 
robotnik  W nccuty  bab ińsk i  z a to i j ł  sic z 
robotnikiem S T  fanem Florlcom. że j 
nym tcbeui wypije l i t r  wódki.

Lubiński zakład wygrał, lecz wkró ee 
s trac i ł  przytomność i zmarł.

ko stanow isku rządu i władz sowiec­
kich. które to stanowisko wywołało w 
roku bieżącym przeszło 50 incydentów

narażając koncesjonariuszy jap o ń ­
skich na znaczne s tra ty  m aterialne i 
moralne.

P. Rutkowski nie ustąpi
N IE  BRDZIE ZM IAN W ZMP.

Rozmowa marsz. Śmigłego-Rydza z Moraezewskim
Związek lewicy demokratycznej formułuje swój program

W A RSZA W A , 6. 10. M arszalek 
Śmigły R ydz zaprosił do siebie na loz 
mowę b. m in istra  Jęd rze ja  Moraczew 
skiego.

Ja k  słychać, m arszałek Śmigły 
Rydz oświadczył przedstawicielkom  
organizacyj kobiecych, a mianowicie 
Związku P racy  Obywatelskiej Koińet 
i Federacji Związku Obrończyń Oj 
czyzny. które interw eniow ały u niego 
w spraw ie Związku Młodej Polski, iż 
solidaryzuje się całkowicie z p rog ra­
mem . ideowym Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

Związek Lewicy D em okratycznej 
sform ułował swe tezy program ow e—  
Za naczelne zadanie uznano zespole­
nie organizm u państw ow ego z m asa­
mi ludowymi, walkę o dem okrację i 
przebudowę ustro ju  gospodarczego.

Działalność związku ma być skiero 
wana głównie przeciwko komunistom  
i narodowcom.

K rążą pogłoski, iż 11 Im. odbędzje 
się w stolicy zjazd najpow ażniejszych 
działaczy ludowych. Cel z jazdu n a z ­
w iska uczestników i inne szczegóły o 
taczane sa tajem nicą.

Tajemnicze afesztowanie hr. Wielopolskiej
dotychczas nie ostało wyjaśnione

W A RSZA W A , G. 10. Sensacyjna 
wiadomość o aresztow aniu w Berlinie 
pod ciężkim zarzutem  szpiegostwa 28 
letniej lir. Oktawii W ielopolskiej wj 
wołało wielkie poruszenie w sterach 
tow arzyskich W arszawy, w który cli 
młoda i przystojna hrab ina cies/ym  
się wielką popularnością.

H rabina W ielopolska, opuszczając 
Polskę m iała przy sobie zaledwie 200 
franków  gotówką.

Nikt nie umie wytłumaczyć p rzy­
czyn tajemniczego aresztow ania. Hr. 
W ielopolska nie przebyw ała w osta t­
nich latach ani razu w7’ Niemczech. — 
Jeżeli wyjeżdżała zagranicę, to wyłącz 
nie do swej m atki do Paryża.

Zawiadom iona o zaginięciu eótki 
p- K urzenicka wyjechała z Paryża  do 
Berlina, m c tam jednak nie mogła

zdziałać. Przed kilku dniam i zrozpa­
czona m atka przybyła do W arszawy 
i po widzeniu się z hr. W ielopolskim 
wyjechała z powrotem  do Berlina.

W edług trudnych do sprawdzenia 
pogłosek, hrabina pad]a ofiarą prowo 
kac.ii-

Maż hrabiny, przebyw ający w W ar 
szawie. potw ierdzając fak t uw ięzienia 
żony, w Moabicie. w strzym uje się od 
wszeIk-J-11 w yjaśnień.
H r. W ielopolski posiadał swego cza 

su w ielkie dobra, k tóre zostały poza 
kordonem  sowieckim.

Jest on obecnie właścicielem uiewjel 
kiego majątku koło Ostrowca Kiele­
ckiego.

W  m arcu  br. hi-. W ielopolscy prze 
meśli sję w raz z G-letnią córeczką na 
•'1fe do W arszaw y.

W A R SZA W A . 6. 10. S e k re ta ria t 
Związku M łodej Polski za pośredn i­
ctwem pójurzędow ej agencji .J s k r a '1 
zaprzeczył pogłoskom o ustąp ien iu  za 
stępcy kierow nika ZM P. R utkow ­
skiego. Pozatym  se k re ta ria t s tw ierdza  
że żadne zm iany w ZM P. nie sa p rz e ­
w idziane.

Pracownicy umysłowi
DOM AGAJĄ S IĘ  PODW YŻKI 

PŁAC.
W A R SZA W A , 6. 10. Związek P r a 

cowników U m ysłow ych zabiega o 
w prow adzenia 4Ó-godzin,n. tygodnia 
P racy  oraz podw yżki p łac o 20 proc. 
Odpow iednie uchw ały zostaną powzie 
te  na  wiecach pracow niczych, k tó re  od 
będą się w ciągu październ ika na teye 
nie całej Polskj.

Cudowne obalenie
H U BER M A N A .

LONDYN, fi. 10. Na Sumatrze uległ 
katastrofie samolot pasażerski, któ­
rym jechał, jak sję okazało doskonały 
skrzypek polski Iiuberman w raz ze 
swą sekretarką.

7j  katastrofy skrzypek w yszedł ca 
ło, ulegając tylko ogólnemu wstrząso­
wi. Również ocalała sekretarka Hu- 
bermana.

Skrzypek miał ostatnio wystąpić 
z koncertami w Australii.

Samobóistwo sosnowiezanina
pod kołami pociągu

W tych dniach znaleziono na torzę 
kolejowym pod Szopienicami zwłoki 
mężczyzny, który  wyskoczył % pocią­
gu i poniósł śmierć na miejscu. Docho 
dzenia wykazały, iż chodzi tu  o sann, 
bójstwo.

P rzy  zwłokach znaleziono kaitecz­
kę pożegnalną- adresow aną do jak ie jś  
kobiety imieniem >,Maryś‘!. Obecnie 
zwłoki rozpoznali koledzy zmarłego. 
Sam obójcą jes t 24-letni ‘ S tanisław  
Szczepański z Sosnowca (Górnicza Ib) 
Pow odu sam obójstw a m e stw ierdzono

„Hiszpański Lenin” popadł w niełaskę
N a  frontach  h i s z p a ń s k i c h  b e z  w i ę k s z y c h  z m ia n

PARYŻ, 6- 10. Osławiony wódz so­
cjalistów  hiszpańskich Largo Cabntle 
ro, który zyskał sobie .,H iszpańskiego

Budowa kolei Szczakowa-Bukowno
u k o ń c z o n a  z o s t a n i e  p r z e z  P. K. P.

.W ARSZAW A. 6. 10. W  dniu 5 hm. 
popołudniu  odbyło się posiedzenie Ko 
m itetu  Ekonom icznego m inistrów . 
Pierw sze od czasu pow rotu  z u rlopu  
Przew odniczącego wr kom itecie wice 
P rem iera K w iatkow skiego.

Tematem obrad było w pierwszej 
Jinii ustalenie programu prac na naj­
bliższy czas, w  drugiej załatwienie  
spj-aw bieżących.

Postanow iono, że od polowv bm. 
na posiedzeniach kom itetu  zostaną 
P rzedyskutow ane i ustalone tezy pro 
iektów  nowych ustaw7 o ch arak te rze

gospodarczym , jak ie  poszczególne mi 
nisterstwa. p rzygotow ują w tej chw ili 
celem w niesienia ich do sejm u. N a 
stępu je  kom itet zajm ie sję ogólną dy 
skusją  nad problem em  bilansu handlo 
wego i uspraw nien ia  eksportu.

Wgród spraw bieżących wyrażono 
zgodę na wykończenie przez PK P. bu 
dowy kolei Szczakowa — Bukowno o 
raz ustalono zasady reorganizacji 
PZP/łf. (Państwowych Zakładów Piy.e 
myślowo - Zbożowych), które mają 
być przekształcone na rolniczą contra 
!ę spółdzielczy

L enina4', popadł w niełaskę u nowych 
władców Hiszpanii-

Rząd walencki złożył obecnie L ar­
go Caballero z prezesury U. 1 . G.» so­
cjalistycznych związków zawodowych 
Caballero rozesłał jednak do wszyst­
kich prow incjonalnych organ i za,-yj l i ­
sty, w których donosi, że nie zrezygno 
wał sam ze stanow iska prezesa- jak to 
inform ow ały kom unikaty  rządow e lecz 
został usunięty siłą.

Caballero wzywa organizacje pro 
wjncjonalne do zachowania wierności 
i niepoddawanja się rozkazom nowego 
kierownictwa.

W A L E N C JA . C. 10. K om unikat o 
fic ja lny  m in is te rs tw a  obrony donosi, 
że na froncie północnym  wojska r ządo 
we za ję ły  jedno z wzgórz, położonych 
p rzy  drodze C anvas — L abra. N a od 
cinku południow ym  tego fron tu  odpay 
to a ta k i przeciw nika, zadając  m u cięż 
kie s tra ty .

Na froncje wschodnim artyleria po

wsańcza ostrzeliwała sjlnym ognjem  
pozycje wojsk rządowych w pobliżu 
Allue i Huega na odcinku Zuera. Ńa 
odcinku Teruel wymiana strzałów ar 
tyleryjskich.

N a innych fron tach  nie zaszło nic 
godnego uw agj.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  S B U M B B H B a B n B B B B B n n W l  i

Mistrz Kiepura
przejeżdżał przez Sosnow iec

\Y dniu wczorajszym  o godz. 22.19 
przejeżdżał przez Sosnowiec Jan  K ie 
pura, udając się z W arszaw y zagiani- 
cę- po swym koncercie, z którego do­
chód przeznaczył na F . O. N.

Gdy ku rie r zatrzym a! się na dw ór 
cu w Sosnowcu, K iepura wyszedł na 
peron, gdzie spacerował do chwili od­
jazdu pociągu.

N a dworcu n ik t nie w ilał opuszcza 
iqcego Polskę śpiew aka, gdyż nic sr.o 
dziewano się tu jego przejazdu .



Na szpaltach pism
*»ALA PROCESÓW

Jeśli by aapytać, jaki jest najbar­
dziej charakterystyczny rys bieżącej 
prasy polskiej, to trudno nie zauwa­
żyć, żc ogromna część — jeżeli nie 
przeważna — materiału inforiuaeyj 
nego o stosunkach wewnętrznych, za­
czerpnięta jest z rozpraw sądowych. 
Równocześnie na terytorium całego 
Państwa, odbywają się dziesiątki l 
setki rozpraw obejmujących sprawy 
o tak rozleglej skali zainteresowań, że 
zaspokoić mogą najbardziej wybred­
nych czytelników.

Weźmy njs. taki proces b. starosty 
Wąsa, toczący się obecnie w Przemy­
ślu. Podczas zeznań świadków oskar­
żony zaczyna roztkliwiać się nad swy 
nu zasługami politycznymi. Wywią­
zuje się. cytujemy za ,.Warszawskim 
Dziennikiem Narodowym”, taki d ia­
log:

..Przew. Haszczyc: — P an ie  Was. nić 
nas to wszystko nic obchodzi. Po rozp ia  
wie proszę s :ę zabrać do p isan ia  pamiętni 
ka.

Gsk. Wąs: — Wobec tego kończę ale 
oświadczam, że jestem tak  tego pewny, 
-że nie nio sprzeniewierzyłem, jak  togo. że 
stoję obecnie przed sądem*4.

Oskarżony jest pewny, że gdyby 
nie on, chłopi w jego powiecie ,,zbun­
towaliby się” .

Przejdźmy na inny teren. Przed 
kilku tygodniami prezes, Z w. Izb Rze­
mieślniczych R. P. poseł Snopczyński 
wygrał sprawę przeciwko dwom dzia­
łaczom. którzy sformułowali w sto-: 
auńjai do niego kilka konkretnych za­
rzutów. Poseł Snopczyński tę sprawę 
wygrał, ale w motywach wyroku sąd 
ogłasza takie zdania -— które cytuje 
my za ,.Głośent Narodu”:

..Związek Izb opracowywał s ta tu ty  w 
ten sposób, że cechy zostały  jeśli nie «u 
pełnie wyzute z przywilejów i  uprawnień 
to w każdym rązie w ydatnie  ograniczono 
je w podsławńuy<h przywilejach i ul-ra 
w m en iad i .  Obecn'e rola cechów ogran i 
c»a się uo naszenia sztandarów w swśtęo 
Bo/ego Ciała i w inne uroczystości44.

Skoro mowa o procesach o tak 
ściśle ograniczonym zasięgu, nie spo­
sób pominąć milczeniem tytułów, ja 
kimi się te sprawozdania obdarza. Naj 
częściej wyrzuca się w tytule zawód 
oskarżonych, a więc ..Starosta zrobił 
to a to" a więc ,.Surowe ukaranie le­
karza za postępki nieetyczne”, a więc 
..Kolejarze przed sądem” i tak dalej 
można by mnożyć w nieskończoność. 
•Test w tvm jakiś dziwnv a nie zrozu-

Niezgioszenie pracownika n ubezpieczalni
Odpowiedzialność materialna pracodawcy

,W Sądzie najwyższym zapadło 
ważkie orzeczenie, dotyczące kwestii 
ubezpieczeń p raco wilków.

Pewien przedsiębiorca nie ubezpie 
czył swego pracownika umysłowe­

go do ubezpiexżalni 
tylko dlatego, że pracownik specjalnie 
o to zabiegał. Prosił by pracodawca 
wypłacał mu na reke to. co należało by 
uiszczać w ubezpieczalni. W ten spo 
sób urzędnik nie miał instytucji skta 
dek na niego przypadających.

Gdy jednak po pewnym czasie u rżę 
dnik dostał wymówienie,

wystąpił przeciwko pracodawcy o 
odszkodowanie z tytufu iijezgrosze 

lila do Zakładu Ubezpieczeń.
Sprawa na pozór wydawała ćę  bar 

dzo dziwną, boć urzędnik sam czynił 
starania o zwolnienie go od świadczeń 
a następnie zrobił z tego użytek, godzą

cy w pracodawcę.
Proces przechodził zmienne koleje. 

Wreszcie oparł s ię  o Sąd Najwyższy.
Tu zapdło orzeczenie, iż sprzeciw 

preownika co do zgłoszenia go w Za 
kładzie Ubezpieczeń a nawet zrzecze­
nie się przez n ie a o  przyszłych upraw­
nień ubezpieczeniowych nie może mieć 
żadnego znaczenia.

Pracodawca, który z. tego rodzaju 
przyczyn nie ubezpieczył pracownika 
jest odpowiedzialny materialnie za 
szkody jemu wyrządzone, a wynikłe 
w związku z zaniedbaniem wymaga­
nych zgłoszeń.

Sąd Najwyższy oddalając skargę 
kasacyjną strony przeciwnej, zatwier­
dził tym samym wyrok korzystny dla 
pracownika i zasądzający na jego 
rzecz od pracodawcy taka rentę, jaka 
przypadałaby z Zakładu Ubezpieczeń.

Reklamowe samobójstwo
i emeryt z zamiłowania

Humor na p rocesie  n ie b o sz c z y k ó w
W Warszawie toczy się, Pr° 

ceks Rinkerta o dokonanie wielkich 
malwersacji w ,,Ostatniej Posłudze', 
gdzie Pinkert fałszował świadectwa 
śmierci i wymuszał od rodziny zm ar­
łych rozmaite sumy. Z procesu tego 
przytaczamy kilka humorystycznych 
fragmentów:

Prze w.: Dlaczego świadek zgodził 
się na redukcję pensji?

Świadek: J a  sie zgodziłem na re­
dukcję pensji, a wtedy Pinkert zawo­
łał mnie do gabinetu, gdzie byli i om 
pracownicy i za to że się y godzi łom 
pracować pobili mnie. J a  mam nawet 
.odznaczenia*4 .z tego pobicia - mogę 

je pokazać sądowi.
Świadek, chce ściągnąć chała?, lecz 

przewodniczący oświadcza, że stwier 
dzenie tego nie wymaga naocznych 
dpwodów.

Prze w.: Jaką rolę w Towarzystwie 
odgrywał Pinkert?

ńwiadek: Pinkert?! On był cały
personal, cały zarząd — to Pinkert. 
u a u n a a i u w i B w a a w M i M H  i h t i w m i  t a w a w a i

miały system, że właśnie zawód Oskar 
żonych ma stanowić przynętę na czy 
tętnika.

E. PHILLIPS OPPENHEIM

6)
— I mam zostawić mojego niedo 

szłego chlebodawcę bez opieki, gdyby 
nagłe jej potrzebował? — spytałem 
z ironią.

Zaśmiała się cichutko, ale w śmie­
chu tym brzmiał ton jakiejś groźby.

—- Niech pan pozostawi obronę 
samemu wujowi — odpowiedziała mi.
— Cóż pan zresztą może mu pomóc, 
gdy nadejdzie jego godzina? Zanim 
pan zrobi krok, już będzie po wszy­
stkim. Powiadam panu, niech pan 
zmyka.

Spojrzałem na nią zaniepokojony. 
Jgdnakże to. co zobaczyłem w .jej o- 
czaeh. kazało mi zmienić natychmiast 
decyzje.
- — Wszystko mi jedno. Zostaję tu­

taj. Niczego się nie boję! Proszę 
niech pani wyjdzie.

Dziewczyna wydawała się p rzeko-

Kancelaria Pinkert. Wszystko — 
Pinkert.

Prze w.: Czy zarząd wiedział co
.sie dzieje w towarzystwie?

Świadek: On tyle wiedział, co ja
wiem co się dzieje w aeroplanie.

Przew.: Czv brał pieniądze za
zwolnienie od sekcji zwłok?

Świadek: Wysoki sądzie, kio nie 
bierze pieniędzy jak da ja?

Dalej zaś w toku rozprawy wyni­
ka. że z reguły w takich wypadkach 
kiedy nie stwierdzono z jakiego po 
wodu umarł nieboszczyk — lekarz pi­
sał ..zapalenie płuc”.

j\d w .r  To (>o co 'pan 'szuka klien­
tów na cmentarzu?

Świadek: Jacy klienci mogą- być
na cmentarzu? To już same niebo 
szczeki.

Ad w.: Co to bvł za wypadek, żc 
chciał pan w bramie ..Ostatniej po 
sługi44 popełnić samobójstwo?

Świadek: Pinkert posądził mnie o 
pobicie łirata. Wtedy w bramie na­
pełniłem prawdopodobne samobój­
stwo. To było samobójstwo reklamow*

Przew.: Pan określił w śledztwie

że Pinkert jest sprytny pijak bez zd  ̂
sad moralnych.

Śiadek: Nie ordynarny.
Przew.: Nie ordynarny pijak, tyl­

ko delikatny, co? [
Ad w.: Co pan rozumie przez okr* 

ślenie człowiek bez zasad moralnych?,
Świadek: Tego me ma w aktach.

Sędzia zarzuca świadkowi nieści­
słości w zeznaniach złożonych w śleds 
twie.

Świadek: W śledztwie to ja  zezna­
wałem przez (i godzin i 42 minut. A' 
już Salomon powiedział, że jak się 
dużo mówi, to można głupstwa po­
wiedzieć.

Przew.: Zajęcie świadka?
Świadek: Nic nie robię, emeryt,
Przew.: A gdzie pan pobiera eme­

ryturę?
Świadek: Nigdzie! Ja  tylko nic nie

robie!

Adw.: Nie wiem jak można wy­
dać -w restauracji u Gertnera 150 zl.f

Przew.: To pan mecenas nie wie. 
a- inni wiedzą.
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W Kilku wierszach
SOJUSZ JAPOŃSKO — NIEMIECKI.

J a k  donoszą z Toko_ toczy się lam od 
pewnego czasu ożywiona kam pania  na 
rzecz zacieśnienia sojuszu japońsko —» 
niemieckiego. Rocznica podpisania uk ła  
du japońsko — m onieck iego  ma być w 
całym kra ju  uroczyście obchoihsona.

EGIPT TWORZY W ŁASNY PRZE­
MYSŁ WOJENNY.

Z fta iro  donoszą, że rząd egipski wy 
znaczy! 1 mil. funtów na budowę fa b ry k i  
amunicji, oraz zakup samolotów wojsko 
wych. Równocześnie projek tow ana je s t  
rozbudowa fabryk  broni w kierunku zae 
pewnienia a rm ii  egipskiej całkowitej sa 
loowystarczalności na w ypadek  w ojny .  
NiepozhaW kiiiym z n a cz en ia  je s t  fak t.  ńo 
egipskie fabryki broni i ahiunicji prortu 
kować będą broń i naboje oraz pociski ty 
fiu angielskiego i zaopatrywać w nią  tak  
że oddziały angielskie, stacjonowane w 
Sudanie.

SKONFISKOANY TRANSPORT  
OPIUM.

Z Jerozolimy donoszą: Policja an g ie l ­
ska przy udziale policji palestyńskioj 
skonfiskowała w Ja ff ie  i f fa ifia  zm agazy 
nowane u kilku kupców żydowskich t ran s  
porty  opium. wartości 11 tys. funtów. 
T ranspo rty  te m iały  w najbliższych 
dniach odejść do Egiptu.

Powieść  kryminalna

naną. że wszelkie dalsze nakłanianie 
mnie jest stratą czasu. Nie wymó­
wiwszy ani słowa, znikła za śc*aną, 
przez którą weszła.

Posłyszałem teraz jak służący za ­
meldował w sąsiednim pokoju przy­
bycie jakiegoś gościa. Przez wziernik 
ujrzałem owego przybysza. Był to 
mężczyzna silnie zbudowany.Jednakże 
ani w postaci jego, ani w twarzy nie 
było niczego charakterystycznego dla 
atletycznie zbudowanych mężczyzn, 
którym przypisuje sie stale buldogu 
waty wyraz twarzy i ostre, przeni- 
lcliwe oczy. Ubranie gościa znajdo­
wało się w zupełnym nieładzie, a jego 
kołnierzyk był zmięty i rozerwany. 
Wyglądało to tak jak gdyby niezna­
jomy wyszedł z jakiejś walki na pię­
ści. Tuż koło niego z ręką wspartą 
na ramieniu przybysza stała młoda 
dziewczyna, która zewnętrznym wy­

glądem przypominała mocno Żydów 
kę. Posiadała niezwykłe czyste rysy, 
ciemno-piwne oczy, czarne włosy i 
czerwone, jak wiśnie usta. Patrzyła 
na Martina Hews z niepokojem.

— Oczekiwałem ciebie, Jimie Don 
kin —- rzucił ostrym tonem właściciel 
zamku. — Któż jest jednak ta młoda 
dama?

— Przybyłem powierzyć ją p ań ­
skiej opiece^ punie naczelniku — wy­
jąkał. — Nie mogę zabierać jej ze 
sohą_ a w pańskim domu będzie przy­
najmniej miała spokojnie i bezpiecz­
nie. Czy wie pan co się wydarzyło 
wczorai wieczorem?

— Owszem. To znaczy dowiedzia­
łem się. żeś kogoś zamordował, Don 
kirJe — dorzucił spokojnie Martin 
Hews. — Przeciągasz strunę, kocha­
ny Jimie. Ty jeden jesteś winien wczo 
raj-.,. *i-sawantury. Muszę ci powie­
dzieć. że to bardzo dla mnie ciężko 
ochraniać mordercę. Cóż takiego stało 
się tej dziewczynie?

-— Pan w i e jak nazywa się ta mała 
prawda? Rachel. Ona to zupełnie bez 
wiednie była przyczyną ' wczorajszej 
ehryi. Co na to powiedzą gazety? 
Śmieję się z tego wszystkiego! Nawet 
nie potrafili odnaleźć prawdziwego 
jądra sprawy. Przecież w podzie­
miach tej knajpy, na. małej cichej bocz 
nicy odchodzącej od Bethnal Green 
Road. biła sie spora paka ludzi. Phil 
Abrahams nie hvł wyjątkiem — nie 
jemu jednemu tw prutó  wczoraj flaki. 
Pan wie przeciflj naczelniku, że my 
w ostateczności uciekamy się do ta ­

kich gwałtownych metod. Jesteiu pe- 
wien. że policjanci nie połapią się zu­
pełnie, o co właściwie poszło. Paa 
sam. panie Hews, życzył sobie takiej 
małej utarczki. No i teraz, niech rani® 
diabli porwą, życzeniu pańskiemu 
stało się zadość.

— Pospiesz się nieco ze swoimi 
wyjaśnieniami, kochany Jimie. Musi­
my cię gdzieś ukryć, a na to me ma 
zbyt wiele czasu — ozwał się Martin 
Hews. —- Gadaj przede wszystkim, 
czemu przyprowadziłeś tu taj Rachelt 
Oczywiście, wezmę ją chętnie poH 
swoją opiekę, ale nie umieszczę jej w 
tym oto domu.

— Na co. do diabła, miałem zosta­
wać ją w Londynie — powiedział 
przybysz podrażnionym tonem. —■ 
Abrahams chciał porwać Rachelę, 
gdyż przyrzekł ja oddać w ręce Józe­
fa. Zanim jednak zdołał przehandlo- 
wać Rachele, zginą? marnie. Powia­
dam panu. że oni wyrządzili naszej 
bandzie nie złe spustoszenie. Jak tak 
dalej pójdzie, to nie dług., nikt z nas 
nie zostanie na placu. Gdybym zosta­
wił Rachelę w Londynie to napewm* 
by ją uprowadzili w szybkim czasie.

— Tak. — wmieszała się do rozmo­
wy młoda Żydówka.—Cała szajka jest 
przekonana, żc nie powinnam była o- 
puszczać Józefa. Czekają tyko na spo 
sobnośe abv zaciągnąć mnie znowu do 
niego. Nie boję sie Józefa, ale Jim  u- 
waża. że byłoby lepi.e.j. gdybym się 
tutaj ukryła. Ty się mnie boisz limie? 
— zapytała się drwiąco swojego 
opiekuna, d. c. n. ,
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Na froncie politycznym
APELACJE OD W YROKU W PROCE­

SIE RACŁAWICKIM.
Po w ydam u w yroku w proces1 e o zaj 

ścia racław ickie p ro k u ra to r wniósł od 
w ołanie z powodu niskiego w ym iaru  ka  
ly . A pelacje wnoszą rów nież obrońcy 
im ieniem  oskarżonych.

CZY NOWY DZIENNIK FOLI TYCZ 
NY W STOLICY!

W pew nych kolach stolicy, po sobot 
n m i n iedzielnym  kursie  referentów  pra  
sowych i p rop a gn ad owych Obozu Zjeuno 
t.zenia N arodow ego .krążą pogłoski, że w 
nic długim  czasie zacznie już wychodzić 
w W arszaw ie nowy dziem rk  polityczny. 
Czy bodzie to ofic ja lny  organ  OZN., czy 
też zbliżony — w tej chwili pewnych win 
domości jeszcze n :e ma.

CZY W 1S38 ROKU ODBĘDĄ SIĘ  
WYBORY.

N a teren ie  Sejm u i w kołach politycz 
nyeh, obiegają  uporczyw e pogłoski, ż< w 
lo k u  1908 m ają  się odbyć w ybory na wio 
m ę  do sam orządów, a w późnej jesieni do 
Sejm u i Senatu . W  tej spraw ie m iały  za 
paść jakoby uchw ały, czynników  decydu 
jących.

ZWIĄZEK NARODOWCÓW.
W  ostatn im  czasie Związek Narodow 

eów g ru p a  lutdzi, k tóra  się, oderw ała od 
Obozu Narodowego w r. 1934 i prezszia do 
Obozu p u łk . S ław ka .dawnego BBW Ił. 
wszczęła o s ta tiro  sam odzielną akcje a <A

^ IB O L U  GfcOW Yl

IprzyPRZEZIEUIIENIU  
G R Y P IE  TKATARIiS

tacy jną  na /erenie całej Polski. W znowił 
też ostatn io  Związek Narodowców swój 
o rgan  tyg. ..A kcja Narodowa", k tó ry  prze 
szło rok  nie ukazyw ał się.

MŁODZI NAPRAW IACZE.

Ja k  się dow iaduje Ag. „Echo"' — Zwią 
zek P o lsk ie j Młodzieży D em okratycznej 
k tó ry  ideowo jes t związany z „N apraw ia 
czarni'7, zgłosił akces do nowego u grup  o 
w an ia  pod nazw ą Związek Lew icy P a tr io  
tycznej.

Nowa linia kolejowa
RADOM -  SANDOMIERZ.

P race  przy budowie nowej lin ii kolejo 
w ej, k tó ra  m a dać najkró tsze połączenie 
W arszaw y z Sandom ierzem , zostaną roz
poczęto na wiosną.

Zbudow ana zostanę now a lin ia  na  od 
cinku Radom  -- Ostrowiec przez Iłżą co 
skióci odległość o 40 km.

Z Ostrow ca lin ią  p o jd ’ze na Opatów 
(17 km.), skąd zaś rozw idli się: jedna pój 
dzie do Sandom ierza, d ru g a  do K orczyna 
w powiecie stopniekim .

P a m i ę t a j ,
że wi e l k i e  w y g r a n e

padają stale
w szczęśliwej KOLEKTURZE

K A F T A L A
Katowice, Dyraksyjna 2

że w 39 ei Loterii prócz - » E
wielkiej wygranej f  ( S s l l l l t i  na nr 2

padła tam wielka ilość  wygranych na ok o ło

zł. 1.500.000
Kto zatem gra u KAFTALA zdobywa fortunę

LOSY do l ej klasy są  już są  do nabycia. 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie.

1 _ i _ r-V m m      „ / mm .

___________________________ 3tr. 3

Z NOTATNIKA

Naprawiona omyłka
Podczas uroczystości inuuyuracyj< 

nyck  roku akademickiego U n iw ersy ­
tetu Jagiellońskiego w K ra k o u ie  sp ra 
wozdanie za rok akademicki 1986 -3/ 
wygłosił rektor dr. W ładysław Szafer  
poświęcając jeden z ustępów przemó­
wienia profesorowi dr. Kot owi. Ustęp 
brzmiał następująco:

, J I  tym miejscu z wielką przy Li o 
ścią muszę wspomnieć o niespotyka­
nym w  kronikach Jagiellońskiej 
Ii szechnicy takcie pochopnego t u  
niezwykłych okolicznościach dokona­
nego umieszczenia jednego z projtso-  
rów a celi więzienne] bezpośrednio 
po jego poili ocic z  zi>ji amcznycii m i  
diow naukowych. A choć szczęśliwie  
omyłkę tę szybko naprawiono» nic 
mniej pozostał w historii naszej uczei 
ni zgrzyt- k tóry  dla powagi nauki i 
naszego środowiska nie może się powtó  
7 syć. Raz tylko kroniki zapisały takt  
osadzenia w  więzić mii profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, ale by to to 
w roku, 1758 w czasie wojen napił".,ń  
skich, gdy najeźdźcy austriaccy aresz 
to wali profesora Januszewicza, pode] 
rżanego o konspiracyjną pracę na 
rzecz organizacji legionów Dąbrow­
skiego.

NAJW IĘKSZY CHRZEŚCIJAN- % 
SKI SKŁAD SU K NA |

Edwarda R osińskiego
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 2

(vis a vis kościoła kol.)

Telefon Nr. G 2G 06.

Posiada sta le  na składzie wielki 
wybór m ateria łów  na kostium y, pla 

szcze letnio i sukna bilardow e,
O bsługa solidna. — Ceny niskie. ^

Kultura polska na szarym końcu

Człowiek z prowincji i Festival sztuki
N a dział naszągo życia k u ltu ra ln e ­

go, m ieszczący się w ramnleh tw ó r­
czości a rty styczne j, spoglądam y dziś, 
w wolnej Polsce, z innego nieco s t a ­
now iska. niż p rzed  wskrzeszeniem  
naństw a. w stuleciu niewoli.

W tedy  bowiem do sztuki i l i te r a ­
tu ry  przyw iązyw ano u nas większe 
znaczenie, niżli w innych, wolnych 
naństw acli.

Polski poeta i dramaturg, malarz 
i rzeźbiarz był nie tylko artystą, 
ale i zarazem ambasadorem decha 

narodowego.
T e a tr , gdy w ystaw iał „K rakow iaków  

: g ó ra li '’ lub ..N ieboską kom edię", te ­
a tr  F re d ry  i W yspiańskiego, był nie 
ty lko siedliskiem  emocji estetycznej, 
a le  i krzew icielem  uczuć pa trio tycz ­
nych. Poezja nasza od A dam a M ickie 
wicza po Adam a A snyka, daw ała  nie 
(ty lko  w zruszenia a rtystyczne , ale się- 
gające  głęboko w dusze polskie i uod­
porn iające je  w stosunku do wysiłków 
władz zaborczych, zm ierzających do 
zobojętnienia społeczeństw a na hasła 

■/Wolnościowe. Rzeźba Godebskiego, 
.W yobrażająca M ickiewicza w sercu 
stolicy, m ogła mieć tak ie  czy inne w ar 
tości artystyczne , ale poza tym  sta- 
jWała^się symbolem, k tó ry  każdy p rze ­
chodzień doskonale rozum iał. 

Sienkiewicz był nie tylko wielkim  
beletrystą. ale też działaczem, pi­
szącym ..dla pokrzepienia ser c“. 

^łcena przysięgi K ościuszki w melo 
dram acie Anczyoa w yciskała łzy z 
oczu i nikom u na m yśl nie w padało 
oceniać waziości estetyczne u tw oru, 
bo górow ały w artości em ocjonalne, 
patrio tyczne. G ro ttg e r czy M atejko 
stw arza li w izje m alarsk ie, oddziały 
Wuj^ce przede w szystkim  w k ierunku 
budzenia zapału  do ideałów górnych, 
i szlachetnych, g lo ry fikow an ia  szczy­
towych momentów’ w naszych dzie­
łach.

I dlatego też z dum ą spoglądam y 
j dziś na pom niki sztuki, przekazane 

nąm  z e ry  niewoli, korzym y się przed 
■wielkimi tw órcam i artystycznym i, któ 
rzy wówczas spełniali w ielką misje 
budzenia ducha i podtrzym yw ania n a ­
dziei w’ narodzie na lepszą przyszłość 

Dziś jednak spoglądać musimy na 
ten dział kulturalnego życia^ ja­
kim jest sztuka, z Inny.: h zupełnie 

aspektów.
W łaśnie głównie z p u n k tu  w idzenia
— k u ltu ry . W iem y bowiem, że pod 
tym  względem jesteśm y jeszcze daleko 
w ty le  poza państw am i zachodnio 
europtjśk im i. ,.P rym ityw "' obejm uje 
nie ty lko nasze urządzenia  cyw iliza­
cyjne — a  więc kom unikacje, brak 
wodociągów i kanalizacji, b rak  szkół 
i szpitali, m ały zasiąg  e lek try fikac ji, 
m arne urządzenia higieniczne itd . itd.
— ale również i dziedzinę kulturalną. 
W  obrębie tej dziedziny m ieści się t y l ­
ko cieniutka "warstewka społeczeń­
stw a. w7 życiu k u ltu ra lnym  uczestni­
czy znikom a część ludności; w ystar­
czy w ydostać się poza kilkanaście 
większych m iast, aby spotkać się z 
objaw em  „p ry m ity w u ” nie ty lko  pod 
w'zględem techniczno-cyw ilizacyjnym . 
ale i estetyczno-kulturalnym .

Sztuka i literatura — teatr, po­
ezja. muzyka, malarstwo, rzeźba 
itd. — promieniują bardzo nikłym  
światłem na olbrzymich połaciach 
kraju, a są też i tereny, gdzie 

w7 ogóle nie docierają...
Ro przecież „kiczów” , sprzedaw anych 
na ja rm ark ach  m ałomiasteczkowych 
lub zeszytowych rom ansideł, kolpor­
tow anych w nizinach społecznych, 
rzępolących w yśw iechtane melodie 
„jazzbandow e” po szynkach „o rk iestr” 
n ie _ zaliczym y do dziedziny artyzm u 
i nie przyznam y im m isji .. kultura! 
nej.

Z resztą: ja k  n ik ły  je s t  zasięg in ­

s ty tucji ku ltu ra lnych , wym ownie 
św iadczą cyfry . „

W eźm y — by nie sięgać do szczy­
towych osiągnięć czy to poezji czy 
m alarstw a  — choćby najnow ocześniej 
sże dziedziny: kino lub radio.

M ieliśmy w7 r. 1938 zaledwie 741 
ldn w Polsce, gdy w Niemczech było 
ich już w r. 1931 przeszło 5800. a dziś 
oczywiście o wiele więeej... Szwecja, 
mająca sześć razy mniej ludności niż 
Polska, ma sześć razy więcej kinema­
tografów7. Z wielkim mozołem dopro­
wadziliśmy do siedmiuset tysię y ra* 
dioabonentów7, gdy cztery razy mniej 
ludności licząca Holandia ma ich rów­
nież tyle...

Albo sięgnijm y do innej dziedziny: 
d ruku jem y w ydaw nictw , pośw ięco­
nych lite ra tu rze  pięknej i nauce, w7 
ilości około 8 m ilionów, podczas gdy 
Czechosłowacja przeszło 9. W łochy l i ,  
F ra n c ja  IG milionów...

J e s t  zatym  jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia w tym  kierunku, aby zasięg 
naszych poczynań ku ltu ra lnych  objął 
te sfe rv  ludności, k tóre z nich albo 
wcale, albo w bardzo nikłym  stopniu 
ko rzysta ją .

M am y za mało szkół artystycznych , 
bibliotek, tea trów  ludowych świetlic, 
za m ało dbam y o arty styczne  w yko­
nanie  naszych m ieszkań za mało o 
zain teresow anie młodego pokolenia 
nie jak ąś  .,sensacją” wydaw niczą czy 
popisem  jak ie jś  przereklam ow anej im ­
prezy  pseudo-artystycznej, ale 

szczerymi i rzetelnym i przejawa­
mi w7 dziedzinie sztuki i literatury,"  

A  przede w szystkim  za mało staram y  
się o to. by zdecentralizow ać ruch a r ­
ty styczny  i lite rack i, skupiony prze­
ważnie w najw iększych ośrodkach, a 
nie rozprzestrzen iający  się reg io n a l­
nie. bv docierał "wszerz, do tych p o ła ­
ci. k tó re  przew ażnie z m usu sto ją 
zdała od tego, co wnosi życie kultu- -

ralne.
#  #  -*

U w agi te  w ysuw ają  się z rac ji Fo- 
s tiv a lu  Sztuki, odbyw ającego się w taś 
nie w stobcy. Bezsprzecznie: poży­
teczna wielce im preza i um ożliw iająca 
setkom  i tysiącom  ludzi z p row incji 
poznanie szeregu utw orów  i szeregu  
twórców w dziedzinie sztuki i l i te ra ­
tu ry .

Ale isto tne i sta łe  oddziaływ anie 
k u ltu ra ln e  oprzeć się m usi na  tym , 
abv

n ie  cz łow iek  z p ro w in cji fa ty g o ­
w ał s ię  r az na rok na k ilka dni do  

centrów 7 k u ltu ry
— ale by z tych w łaśnie centrów  p ro ­
m ieniow ały w7ciąż w7 głąb społeczeń­
stw a i docierały — po przez dobre 
książki i w ydaw nictw a, dobry tenty i 
k inem atograf liczne biblioteki, częste 
pokazy dzieł m alarstw a i rzeźby itd.
— do najszerszych w arstw  w szystkie 
te czynniki, k tóre w  sumie podnoszą 
człowieka na wyższy poziom ku ltu ­
ralny .

J> ^

OD REDAKCJI.

Od siebie dodajemy, że jeżeli chodzi o 
/a g ięb ie  Dąbrowskie, (o nic tylko na 
miejscu u siebie po za teatrem mieszczą 
cym się w bardzo skromnym budynku 
nie ma poważniejszych ośrodków kultu 
ralnych ,ale nawet zagłębiowski .ezlo 
wiek z prowincji7' nie raczy} się pofafygo  
waA do centrom kultury — Warszawy na 
festival sztuki. I dlatego dwa pocjagi po 
pularne z Zagłębia zostały odwołane, Wi 
nicn tu trochę „człowiek z prowincji", 
ale może też i ezas festivalu nieodpowird 
ni .a i cena za wysoka.

To ostatnie bodaj zdecydowało o nie 
powodzeniu idei fcstivalow ej w Zagłębiu 

W czorajszą naszą informację o odwo 
laniu pociągów z Dąbrowy i Sosnowca 
uzupełniamy tym, że i z Kątowe też zo 
stał pociąg odwołany.
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Dom i Szkoła
■W i ł  ■ Nr- 279

Hasła Tygodnia Szkoły Powszechne]
Budujmy szkoły! — Dajmy szkołom pomoce naukowe

lV-t.v Tydzień N*koły Powszechnej 
odbywa się w lepszych warunkach, 
niż Tygodnie w poprzednich latach. 
Sytuacja gospodarcza się poprawiła i 
s i ł a  płatności spo‘eczeństwa znacznie 
wzrosja. Z większą śmiałością w ycią­
ga sję rękę po ofiarny grosz do środo 
wjsk rolniczych jak i przemysłowych 
gdyż o ten grposz jest tam w tej chwi 
li łatw iej njż w latach ubiegłych.

Społeczeństwo już dobrze rozumie 
potrzebę nauczania powszechnego, du 
żo ludzi zna już potrzeby szkoły pow 
szechnei. Spraw a budowy szkól staje 
się co raz popularniejsza.

Popularną sprawą wśród społe 
czcństwa staje się zagadnienie porno 
cy naukowych dla szkół.

Danina na szkołę 
wywołuję niechęci 
stwa. Dajac na szkołę dają dla swych 
najbliższych — dla swych dzieci.

W IV Tygodniu Szkoły Powszeeh 
nej powinna sję podwoić, a w wielu 
miejscowoScIacli potroić Mczbę cz}on 
ków zwyczajnych i dożywotnich: zor 
ganizować w siedzibach ws/vstkieh 
szkół i innych ośrodkach kulturalnych 
ko]a tow'. popierania budowy szko[. 
We wszystkich szkołach w okręgu 
szkolnym krakowskim powinny pow 
stać s/kolne koła uczestników i spowo 
iłować aby wszyscy uc/niowie Szkćd 
stałi sje członkami tych kół. Ponadto 
powinniśmy podnieść wpływy z Ty 
godnia szkoły powszechnej ppzynaj 
mniej o ćfl proc.

Głównym hasłem obecnego tygod­
nia szkojy powszechnej jest

może na;mnie.i 
wśród spoleczeń

Teczki, tornistry
szkolne

po najniższych cenach w najw ię­
kszym wyborze poleca

Piechocki
Sosnowiec H Dąbrowa Górn. 

Warszawska 6 jl Sobieskiego 2S 
teł. 63.052 |  teł. 68.231

REPERACJE.

Budujmy Szkoły i dajmy szkołom po 
moce naukowe!

Każdy obywatel powinien uje tyl 
ko rozumieć, ale i czuę, że danie wszy 
stkjm  dziejom  nauki oraz danje tej 
nauki w odpowiednimi warunkach i 
z jak  największym wynikiem jest jego 
spraw ą, jego serdeczną sprawą.

H asła obecnie trwającego Tygodnia 
Szkoły powszechnej powinny dotrzeć 
do serc wszystkich obywateli w 
Polsce.

Przy tej sposobności przypomina 
my. że w nadchodzącą niedzielę odbę 
dzie się w całym Zagłębiu zbiórka na 
budowę szkół powszechnych.

Z dniem 28 bm. otwarta została

Kolektura Loterii Państwowej 
Wacława Czarneckiego

SOSNOWIEC. Piłsudskiego 18 (sklep tytoniowy) 
Bilety do I Klasy 40 Loterii Klasowej już są do nabycia.

SKRZYNKA DO LISTÓW.

15 zł. miesięcznie za otwieranie bramy
Haracz płacony przez lokatorów

Do Szanownej Redakcji ..Expres 
Zagłębia w Sosnowcu.

Czytałam kiedyś wzmiankę w 
.,Expresie Zagłębia” w spraw ie dozor­
ców i kluczy do bramy dla lokatorów, 
na których postal nałożony całkiem 
zbyteczny haracz. Jes t nas w domu li 
czne rodzeństwo i przyjście do domu 
Przed godz. 20-tą nie należy do przyje 
inności, gdyż człowiek pracuje ciężko 
cały dzień, i nie widzi św iatła dzienne 
go (prawie) chce natomiast korzystać 
ze spacerów wieczornych, ale kiedy 
przypomina sobie, że 
ozeka go szpera łtl-ciu gr. a niekiedy 
i 25 gr„ rezygnu j* ze wszystkiego, a 
w domu jest nas kilka osób.

Brama nas pr^v wieikjoh oszczędno

ściach i przy ograniczeniu wjel- 
khn kosztuje nas la  zł. miesięcznie, a 
nadomjar złego, jest się narażonym na 
dłuższe wyczekiwanie pod bramą, 
gdyż dozorca jest pod gazem i klnie 
na Czym świat stój.

Wobec tego możeby Sz. Redak.. in 
terweniowala u kompetentnych władz 
aby
zaprowadziła system bramowy więk 
szvcb nmst. to znaczy, by każdy loka 
tor aiąał swój klucz.
(Sosnowiec, też należy do większych 
miast).

W nadziei, iż Sz. Rodakeja umieści 
moją uwagę. Kreślę się z poważaniem 

Jedna 7  c.Melnjczok.
.Sosnowiec, fi. 10. bib7 r.

Sztandar dla naszego pulsy
ufunduje społeczeństwo zagłębiowskie

Pod przewodnictwem starosty Bo 
xv odbyło się onegdaj w Będzin;e ze 
branie przedstawicieli społeczeństwa 
Zagłębiowskiego w spraw ie ufundowa 
nia sztandaru dla miejscowego pułku.

Uroczystość Wręczenia gztandaru 
pułkowi odbędzie sję dnja 4 grudnia.

Komitet uchwalił zaprosić na uro 
czystość Prezydenta RznUtej prof. I.
Mościckiego i M arszałka.

W skład komitetu wykonawczego 
weszli pp.;
starosta powiatowy Boxa. starosta 
Ived/ierskl. płk. Gorczyński, prez. Ka 
c/kowski. prez. Izydorozyk i prez. 
Trzesinijech.

Przewodniczącym komisji finanso 
we i wvbrano marsz. Boguckiego, ko­
misji organizacyjnej prez. Izydor - 
czyka.

Interpelacja P. P. S.

500 domów w Sosnowcu otynkowanych
d jeszcze irzeoa otynkować lOOO

Wczora j pisaliśmy pokrótce, że na 
onegdajszym posiedzeniu rady m iej­
skiej w Sosnowcu wybrano ławnikiem 
radnego Zdzisława Szpinctera oraz. że 
zgłoszono wniosek aby zarząd miejski 
poczynił starania
o nadauje miastu Krzyża Niepodległo 
ścj z mieczami w uznaniu zasług polo 
żonych na polu pi-acy niepodległościo 
wej.

Obecnie uzupełniając to sprawozda 
uje należy dodać, że na tym posiedzę 
niu załatwiono jeszcze następujące 
spraw y: uchwalono sprzedać skrawek 
gruntu, znajdujący się przy ul. Pu 
stej za sumę 1000 zł. Nabywcą togo 
gruntu jest p. Wcisło.

Dalęj uchwalono dodatkowy bucłż- 
żet na rok 1937—38. który wyraża się 
w ogólnej sumie 657 tysięcy złotych. 
,W sumie tej przeznaczono 207 tys. na 
rozbudowę kanalizacyj i wodociągów 
90 tvs. na regulację Pj-zemszy pozo 
stała sumę na rozbudowę targowicy, 
budowę szpitala itp.

"W dyskusji nad dodatkowym budie

teni brali udział radni: Kopczyński, 
Staśko. Lubelski. Bjelnik i CHiner. 
Szczegółowych w yjaśnień uzielał prez. 
Kac/kowski.

W  dyskusji tej chodziło o rozbuclo 
wę szpitala na Pekinie, której koszt 
początkowo obliczono na 90 tysięcy 
zł. Okazało się to jednak za mały i wy­
niesie ISO tysięcy gł.

Radni w dyskusji stwierdzali, żo 
dużą winę w tvm wypadku ponosi bu 
dowuiczy. miejski inż. Dankowski.

Przed zamknięciem obrad radny 
Bielnjk (klub PPS.) złożył do Prezy­
dium rady dwie interpelacje, w któ 
rych porusza najpilniejsze potrzeby 
m iasta. Między innymi interpelacja 
omawia konieczność 
powołania do życia komunalnej kasy 
oszczędności w Sosnowcu, 
przyłączenia Niwki j Dańdówki do 
Sosnowca ze względu na aktualną 
sprawę budowy portu węglowego, kto 
rY powinien znajdować się w grani 
each miasta Sosnowca.

Pilną sprawą jegt również budowa

oddziału szpitalnego dla chorych za 
kaźnych. aby położyć kres szerzeniu 
się tych chorób.

W drugiej interpelacji klub PPS. 
wysunął kjlka zar/utów Przeciw in ten 
dentowd szpitala miejskiego p. Jani­
ckiemu.

Ponieważ spraw a wedug interpe­
lantów znajduje się w dododzeniu po­
licyjnym. chodzi bowiem o nadużycia 
w szpitalu, przeto szczegóły ujawnio­
ne niewątpliwie będą po ukończeniu 
śledztwa. Wtenczas dopjęro wiado 
mym bedzie, czy zarzuty staw iane w 
interpelacji, są prawdziwe. W ocłpc 
wiedniej chwil} nie omieszkamy czy­
telników zawiadomić o istocie tej bez 
sprzecznie niezwykłej sprawy.

W w olnych wnioskach poj-uszon? 
rów nież sprawę tynkow ania domów  
Przede w szystkim  chodziło tu o domy 
k olejow e i Dietla.

Na ogólna liczbę 15IMI domów znaj 
dujących się na terenie Sosnowca, o- 
tyn kowano dotychczas dopiero 509 
domów.

9
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PÓloHlA*
DRZAZGI.

Kiepura
Przedwczorajszy koncert Jana Kić  

pury  byt, jak zw yk le> słuchany gizea 
liczne rzesze radioabonenlou. J a n  
Kiepura sprawił nam tym  razem m d4 
niespodziankę- więcej bowiem śpiewał 
niż mówił, od czego nas w ostatnich 
czasach odzu yczaił.

B y ły  1 tym  razem jakieś dowcipy
0 szlagierach, o pamiętaniu ,>0 wa.J 
za oceanem, o jeżdzie na gapę trum na  
jem. ale to przecież nikomu me prze- 
szkadza. Jedna aria z  /Tosci*  pi zo- 
kreślą w szystk ie  mankamenty dowci­
pu mistrza Jana.

Kiepura śpiewał znakomicie . a 
brana, które o trzym yw ał bezpośred­
nio w  Warszawie, były tylko drobną 
cząstką tych oklasków', k tórymi obda­
rzono go w domach całej Polski przy  
głośnikach- 1

Nie zachwycając się tym. co K i o  
p u m  mówi, ale za to pełni entuzjazmu  
dla śpię u u dziecka naszego miasta, 
bardzo jesteśm y radzi, że Jaś  Kiepu­
ra dosfal zloty krzyż zasługi.

Zebranie lekarzy
Niedawno odbyło się w  Ubcspie- 

czai ni Społecznej w Sosnowcu że liw ­
nie lekarzy, na którym kierotwmciwo 
Ubezpicczulni omawiało z łrka izrm i  
sprawy lecznictwa i organizacji pracy 
lekarskiej.

Zebrania takie■ o jakim  mowa po- 
wyżej, przywracają lekarzom będą­
cym koniec końców najuażniejszant, 
czynnikiem Ubezpieczaini, bczpośtcd­
ii i w p ływ  na bieg życia tej instytucji.

Będzie to niewątpliwie miało rrn 
nią wpływ  dodatni.

- — -0 0 -------

Przy f fo ln lk y
A U D Y C J A  P O Ł U D N IO W A  DLA 

WSZYSTKICITT.
P o lsk ie  R a d io  w prow adziło  do p ro g r*  

m u  je s ie n n o  zimowege now y ty p  audYl 
c.u popr .la rne j ,  p rzeznaczonej d la  wszyst 
kich. A u d y c ja  ta  n a d a w a n a  po sygna ł*  
czasu od 12.03 do 13 je s t  sk o m ponow aną  
z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb  i  za iu te reso  
w ań s fe r  robotniczych. P rz y p a d a  ona  ttg 
czas p rze rw y  obiadowej w fab ry k ac h  i 
w arsz ta ta ch ,  k iedy  ludzie p racy  g ro m #  
dzą sie w św ie tl icach  i  s to łow niach .  gdzi» 
nm gą zbiorowo s łuchać  a u d y c j i  południ® 
wej.

N a au d y c ję  tę złoży się: koncert,  dzień 
*iik po łudniow y, n a s tę p n ie  p o g a d a n k *  
lub  repo r taż ,  względnie  ja k a ś  t r a n s m is ja
1 wreszcie na zakończenie  — niuizyka.

Zsbran is  dyrygentów chórów
O K R Ę G U  Ś P IE W A C Z E G O  Z A G Ł Ę B IA  

D Ą B R O W S K IE G O .
J u ż  już swego czasu donosil iśm y, w 

d n iu  19 ub. m. odbyło  się zobran ia  dyry* 
gontów  i prezesów tow arzys tw  śpiewa^ 
czych o k ręgu  Zag łęb ia  Dąbrowskiego, 
m a jąc e  na celu między in n y m i ustaleni® 
p ro g ra m u  p ra c  na  najbliż.szą przyszłość.

W  związku z p rzeds taw ionym  na wy­
żej w sp o m n ia n y m  ze b ran iu  przez naceel 
nogo d y r y g e n ta  ok ręgu  p. prof, ( ła z i ­
kow skiego  ogó lnym  za rysem p r o g ra m u  
p ie śn ia rsk ie fo .  odbędzie się w dniu  t® 
bm. o godz. ló w Sosnowcu przy ul. O r­
lej 7 (w m ieszkan iu  prof. Godeckiego) '»  
b ra n ie  pp- dy rygen tów  tow arzys tw  śpie­
waczych. będących cz łonkam i okręgu. k ’ń 
r z y  w ra z  z nacze lnym  d y ry g e n te m  u s t a ­
lą  os ta teczn ie  p ro g ra m  pieśni, s ta n o w ią ­
cych r e a ln ą  podw alinę  przysz łych  pra® 
okręgu .

N ależy  z u zn a n ie m  podkreślić ,  że no­
wo p o w s ta ły  o k ręg  śpiew aczy Zagl Dąhr. 
krzew ien iem  p ieśn i o jczys te j  z a jm u je  si® 
su m ie n n ie  z  uw zg lędn ien iem  p ie r w ia s t ­
ka reg iona lnego .
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Problemy dnia
Fala drożyzny w Zagłębiu

Trudna sytuacja  szerok ich  m as ludności

" m W>WWBmPff!iiUL».'Wm. .8 ■W"

W  inspektoracie pracy w Sosnow­
cu odbyło się posiedzenie komisji s ta ­
tystycznej, na którym  ustalono, że ko 
szty utrzym ania rodziny robotniczej 
w Zagłębiu, złożonej z czterech osób 
w*rosły we wrześniu br- o 1,6 pi-oe. 
w porównaniu do sierpniu br.

Ja k  widać komisja statystyczna, 
której obliczenia nierzadko dalekie są 
od rzeczywistości coraz częściej stwier­
dza. wzrogt kosztów utrzym ania w Za 
głębi u.
Podrożenie kosztów utrzym ania .o 1.6 
proc. dotyczy miesiąca ubiegłego, ale 
już w pierwszych dniach październi­
ka zaznaczył s i ę  w Zagłębiu znowu 
dalszy wzrost artykułów  pierwszej 
potrzeby.

Podrożało napr/ykład masło, które 
go cena według oświadczeń kupców 
dojść ma do 4 zł. za 1 kg.

Ponadto w dniu wczorajszym dał 
się zauważyć w Sosnowcu brak sło­
niny.

Niewątpliwie jest to przygrywka 
ze strony masarzy do wysunięcia żą 
dania podwyżki ceny.

Poza tym szereg artykułów  pierw 
S/ej potrzeby wykazuje stałą lender, 
eję zwyżkową.

W zmagająca się drożyzna stawia 
szerokie rzesze mieszkańców Zagłębia 
w trudnym położeniu.

Zarobki zarówno pracowników u- 
myślowych, jak i fizycznych nie ule-

Czytelnicy nasi
komunikują nam. źe...

Na Pogoni nie ma w domach do
zoipów. Dzieje się to dlatego, że domy
dają małe dochody, więc właściciele
domów sami sprząta ją . Tak się przy
najmniej mów], a w rzeczywistości
nikt nic sprząta. Oto Przykład, jak  się
sprząta. Na rogu I.i.siej i Brackiej na
Pogoni jeden z gospodarzy ułatwił so
bje prace w ten sposób że dół na uli
'  'st-imf śmieciami.

* * *
.ikradł się dziwny zwyczaj w na

m teatrze. Zmienia sję miejsca pod 
czas rozpoczęcia przedstawienia. Kie 
dy światjo gaśnie i na scenie rozpoczy 
na się akcja, na sali ruch nieopisany 
."Wszyscy posiadacze dalszych miejsc, 
rozpoczynają s ta rt do wałki o wolne 
miejsca w pierwszych rzędach. Ile 
pj-Zytem hałasu, utyskiwań, nje trze 
ba wspominać.

t zęsto się zdarza i ostra sprzeczka 
gd\ jednocześnie dobiegły dwie osoby 
do krzesła i każda roścj solne prawo 
P'erwszeństwa.

Czasem się zdarzy, że ktoś się spóź 
nil. Siada taki biedak przy drzwiach 
Względnie cieką na korytarzu. Na 
Pierwszej przerwie szuka właściwego 
miejsca. N lestety — zajęte. „B ardzo 
pizepraszam  to moje miejsce*' — mó 
wj nieśmiało spóźniony.

..Nie trzeba s i ę  spóźniać*’ — słyszy 
o< -rvskliwą odpowiedź, opuszcza jącej 
miejsce osobistości.

le a t r  ma szczytne zadanie wycho­
w aw cę. Możeby dyrekcja teatru, 
cboi- na pewien czas. postaw iła woźne 
go, któryby wyfłómaczył wyżej wspo 
podanym  ..Miłośnikom tea tru ”, że 
takie postępowanie Przeszkadza 
,n,,vm-   Widz.

I WAGA! Wszyscy Czytelnicy któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi. Ua 
dające się do druku, zechcą .je zgiaszać 

a telefonicznie (nr. telefo
i K«d«kcji w godzi

od » do U  i od 16 do 18.

gły zasadniczej poprawie, albo w nie 
których gałęziach przem ysłu zostały 
nieznacznie podwyższone.

W każdym bądź razie uzyskiwana 
przez pracowników podwyżka zarób 
ków jest nieproporcjonalna do /.wyżsi 
kosztów utrzymania.

Odpowiednie władze powinny w 
interesie ludności zająć się uregułowa 
idom tej spraw y i niedopuścić. aby 
znów. Zagłębje objęła la la  drożyzny, 
wywoływanej dla celów spekulacyj­
nych.

Dla zahamowania droźy/iiy nic 
wystarczy bowiem tylko nakaz wysta 
wiania w sklepach kartek z cenami 
sprzedawanych artykułów'.

Ha  froncie pracy i pfacy

Komisja rozjemcza rozstrzyga zatarg
w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego

W dniu wczorajszym w m inister­
stwie opieki społecznej w W ars/a wie 
odbywały się obrady komisji rozjem­
czej;. k tó ra  rozstrzygnie zatarg w p rzo 
myślę górniczym Zagłębia Dąbrow­
skiego. dotyczący wysokości płac.

Długotrwałe pertraktacje, jak wia 
domo. nie doprowadziły do poro/um ie 
nia. wobec c/ego m inister opieki spo 
łocznej powołał komisję rozjemczą ee 
lem zlikwidowania zatargu.

W posiedzeniu komisji i-ozje»nczej

Nowoczesną oczyszczalnią ścieków
w y b u d o w a n o  w Kielcach

Kosztem ponad ćwierć mjliona 
złotych zayząd miejski w Kielcach u 
kończył budowę nowoczesnej moęhaiu 
cznej oczyszczalni ścieków.

Oczyszczalnia /budowana została 
systemem Haworth’a i jest pierws/ą 
tego rodzaju w Polsee.

Oczyszczanie ścieków oparte zosta 
ło na systemie czynnego osadu. Ścieki 
z m iasta przechodząc przez kratown[ 
cę, piaskownik i osadnik wstępny ule 
gają pierwszej fazie oczyszczania me 
chanicznego. a następnie przechodząc

Przez basen aeracyjny i osadnik wtór 
ny przechodzą drugą fazę oczyszcza­
nia biologicznego.

Oczyszczalnia zdolna jest przerąbie 
ok. H.IHHł metrów sześć ścieków- na do 
be i skoncentrować ok. Ś-Kł nit. sześć 
2 i/u , powstającego w zbiornikach fer 
n en tac v in ych.

Gaz ten służyć będzie do p o d g r z e ­
wania osadu w komorach fermentacyj 
nych oraz do ogrzewania i oświetlania 
budynków, zaś osad przefermentową- 
nv — jako nawóz dla rolników.

Wiadomości bieżące
Czwarl.

Paźdz

Uiiś; Marek p.
Jutra: Brygida wd.
Wichód słońca: 5.43 
Zacaód słońca 17,01

r E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

D ziś  w Z a w ie rc iu  — d w a  p rze d sta w ie ­
ni® tea tru  m ie j sk ie g o  z S o sn o w c a  po  p o ­
łu d n iu  o godz. 16 dla m ło d z ieży  s/.koiliej 
i  w ieczorem  o godz. 20 dła d o rosłych  -  
d an a  będz e p rzeb ojo w a  kom edia  w 3-e h 
aktach  i ł .  N iew ia ro w jcza  pt. .,Gdzie d ia ­
beł n ie  m oże..’ która c ie szy  s i ę  o g r o m ­
nym p o w od zen iem  i s ta le  jes l  g i a u a  przy  
w y p e łn io n e j  w idow ni.  B i le ty  w cześn ie j  
n a b y w a ć  m ożn a  w K s ię g a r n i  F rU k ie j .

W  p ią tek  w G rodżcu — sa la  dom u sira  
ża ck ieg o  „Małżeństwo** k om ed ia  w 3 ak ­
tach . t-ł obrazach  j .  Y a sza ry eg o . U d z’a ł 
bierze c a ły  zespół. P o czą tek  o godz. 2t*.C0 
B ile ty  w cześn iej n a b y w a ć  m ożna w  -.kle 
p ic  p. B ednarka.

W  sobo le  prem iera  — ..Mala K it ty  i 
w ie lk a  p o l i ty k a  k om ed ia  w 3 a k iach  ®t. 
i 'on a  ta. P r z e d s ta w ie n ie  za k u p io n e  przez 
K o m ite t  O b y w a te lsk ie j  P r a c y  Kobiet.  — 
P o czą tek  o godz. 20.30.

W  n ie d z ie lę  o godz. 1Ufl _  porań  k 
szk o ln y  „Gdzie d iab e ł nie m oże ."  Ceny  
m iejsc  od 25 gr . do 1 zł.

 o-----

?C!NA W SOSNOW CU:
ZA G ŁĘBIE: Tajemnice żółtego

miasta
PA T R IA : „A tak o świcie”.
ED EN  — Zmmia błogosławiona.

Zabawd ogrodowa
NA BUDOWĘ SZKÓŁ POWSZEC H- 

NYCTT.
W ram ach  IV  ty g o d n ia  budow y S4kói 

liow szccb n ych  zarząd obw odu Z w ią /k u  
H a rcerstw a  P o isk ie g o  w S osn ow cu  o r g a ­
n izu je  w  d n iu  10 hm. zabaw*.; ogrod ow ą  
w parku  g w a r e c tw a  H r. R enard

W  p ro g ra m ie :  k oncert  o rk ies try ,  ta ń ­
ce. korow ody  dzieci , p o p is y  harcerek  i 
harcerzy, śp iew y ,  gry .  i lu m in a c je  ś w ie t l ­
ne. fo n ta n n y  itp. Dochód na budów*  
szkól p o w szech nych . P r o s im y  w s /y s t k  ch  
m ie sz k a ń c ó w  S o sn o w ca  o poparcie  tej im  
prezy, dochód z kórcj przeznaczony 7.0 

s ta je  na tak w zn io s ły  cel. ja k im  jesl 
a kcja  b u d ow y  szkól.

C en y  w stęp u  m in im a ln e ,  ho ty lk o  25 
g ro sz y  dla dziec i  1 m ło d z ieży  i 54 gr. dla  
starszych .

Z w iązek  H a rce rstw a  P o lsk ie g o  
Zarząd O bw odu.

-  W Y C IE C Z K A  M O T O C Y K L O W A .
V* d n iu  10 bm. K lub  M o to c y k lo w y  Ż agle  
bia D ą b r o w sk e g o  w  S osn o w cu  o rg a n izu je  
o s ta tn io  w sezon ie  le tn im  p ro gra m ow e  
w ycieczk i  tu ry s ty c zn o  — krajozuu wcze 
do S iew ier z a .  B ęd zie  to nader m i ła  w.y 
c-ieczku p o łączo n a  ze zw ied za n iem  ruin  
s a r e g o  zam czy sk a  S ie w ie r s k ie g o .  P r /y  
tej sp osob nośc i  k ierow n ik  w yc ieczk i  po 
da u czestn ik om  kilka w iad om ośc i  h is tory  
czn y c h  z dz ie jó w  o d w ieczn eg o  m ia £ta  
„Siew ierza'.  Z b ió ik a  m oto cy k lis tó w  ir z e d  
lok a lem  K lu b u  w S o sn o w c u  przy u licy  
P i ł s u d s k ie g o  8 w n ied z ie lą  o g o d z in ie  9 i 
p ó ł rano. N iezrzeszen i pp. motoeykUve*  
będą m i le  w id zian i.

w charakterze ławników wcięli udział 
Przedstawiciele związków robotni 
czych i przemysłu górniczego.

Decyzja komisji nadejdzie do Za 
głębia prawdopodobnie w dniu dzisie|
szym.

Robotnicy kopalń w Zagłębiu Da 
hrowskjm niebawem więc dowiedzą 
się. czy żądania ich zostały uw/ględ-* 
nione.

Po arbitrażu
w przemyśle hutniczym

Jak  wczoraj donieśliśmy, specjalna 
komisja arbitrażowa dła rosssłrzygnią 
cia zatargu zarobkowego w hutnictwie 
Zagłębia Dąbrowskiego oraz Zawier­
cia i Częstochowy wydała już swe orze 
ozenie.

W najbliższych dniach odbędą sin 
zebrania robotników, na których za] 
mą oni stanowisko w sprawie orzecie 
nia komisji arbitrażowej.

Nie będz.e redukcji
w  hucie  M i i o w k e

Onegdaj sekretarz Z Z Z . p. Brauliń 
skj odbył bezpośrednio konferencję x 
dyrekcją huty Milowice w sprawie za 
mierzonej redukcji około 100 robotni­
ków.

Na konferencji ustalono, że redak 
cja nje nastąpi, a poza tym  załatwlp 
no szereg drobniejszych spraw.

Ujęcie cygana
POSZUKIWANEGO PRZEZ PRO 

KUBATURĘ W KATOWICACH
Onegdaj w Sosnowcu został za try, y. 

many cygan Ju lian  Majewski poszułd 
wany od dłuższego czasu przez proku 
ratoya sądu okręgowego w Katowi 
each.

W czasie rewizji przy Majewskim 
znaleziono sztylet.

 O----
Sm utny tinał

WESOŁEJ LIBACJI.
Policja sosnowiecka otrzymała za 

meldowanie, że Antoni Makuhe, Ry­
szard Wróblewski i Stefan Marczyk 
w czasie wspólnej libacji skradli Ka 
zimjerzowi Kowalskiemu z Sosnowca 
— 320 zł.

Policja złodziei zatrzymała, ale w 
czasje rewizji znaleziono Przy nich a 
całe i skradzionej sumy tylko 120 zł. 
Rcs/tę zdążyli już widocznie roztywe 
nić. Cają trójkę przekazano władzom 
sądowym.

 O—
— P O S IE D Z E N IE  R A D Y  S Z K O L N E J  

P O W IA T O W E J  w SO S N O W C E . P o s ia -
uzen ie  rad y  szk o ln ej p o w ia to w ej w S o ­
snowcu; od oęd zie  s ic  w d n iu  9 hm. w 
b olę) o godz. 17 w b iu iza  in sp ek to ra tu  
szk o ln ego  w S o sn ow cu , ui. P ro /. M osc.o  
k ieg o  35-b.



Str. 6 Nr. 278

Mąż  pijak i rozpustnik
Żona moralną sprawczynią zbrodni

Sprawozdanie
ZE ZBIÓRKI ŃA OCIEMNIAŁYCH.
Ze zbiórki ulicznej i w lokalach rozryw 

kowyeh oraz z ..Wieczoru Towarzyskie 
ud1’, urza.dzonyeh 18 i 19 września 1937 ro 
km w Sosnowcu na rzecz Towarzystwa 0- 
]>ioki nad ociemniałymi.

1. Dochód ze zbiórki ulicznej i w loka 
lach rozrywkowych 803 zł. 76 gr.

2. Dochód z biletów wejściowych do 
restauracji „S avoy" na .Wieczór To w u 
rzyski‘“ i od sprzedaży kwjatów ofiarowa 
nych przez P-wo Kazimierzostwo Radzi 
szewskich 196 zl.

3. Dochod ze sprzedaży poczlówtk i 
broszur 59 zł 60 gr.

4. Ofiar 37 zl. 64 gr.
Razem 10S7 zl.

ROZCHÓD.
Związany z urządzeniem zb óiek i 

„Wieczoru Towarzyskiego'4 jak  to dr u kar 
n.«a, znaczki pocztowe itp. został poaryty 
przez kilka o&ob z tymczasowego Korni 
tetu, cały zaś dochód w sumie 1097 zlo 
tych został przekazany przez P.K.O. na 
konto Towarzystwa Opieki nad Ocierania 
iymi w Warszawie Nr. 13.777.

Jednocześnie tymczasowy Kom 'tet 
składa serdeczne podziękowan;e wszyst­
kim ofiarodawcom oraz Paniom i F a ­
nom. którzy się przyczynili do ‘ urządze­
nia — zbiórki i wieczoru.

(—) Leon Zubelewicz, (—) Antoni 
, Bogucki

------------- -u ( J O --------------

— ZEBRANIE INFORM A l Y.I NE. Zn. 
rząd kola podoficerów rezerwy w Strze­
mieszycach urządza w dniu 10 bm. o go­
dzenie 10 rano w lokalu własnym przy 
ul. Długiej 34 (dom kolejowy) zebranie 
inform acyjne. Na zebranie to zarząd za 
prasza wszystkich zainteresowanych poJ 
,h i c . Ti :.v rezerwy.

Epilog /diść
PRZED FUNDUSZEM PRACY 

W BĘDZINIE.
Przedmiotem wczorajszej rozprawy w 

Sądzie Okręgowym w Sosnowcu były zaj 
ścia, wywołane przez bezrobotnych w !o 
kalu Funduszu Pracy w Będzinie.

Do kancelarii tej instytucji w targnę­
ło kilku osobników^ domagając tię przy­
znania im ,zasiłku. Spotkawszy się z uza­
sadnioną odmową, jeden z nich 25-1'dni 
Stanisław  P alka (Będzin, ul. Żwirki 22). 
począł nawoływać przybyłych do bloko­
wania biur i bicia szyi.

Zajście, które mogło pociągnąć nieo­
bliczalne następstwa, zlikwidowano przy 
pomocy policji. Sąd skazał Pałkę na ezie 
ry  miesiące aresztn.

Leciwe rodzeństwo
POKŁÓCIŁO SIĘ O SŁOMIANKĘ.
Przy ulicy Szopena w Wojkowicach 

Komornych mieszkało od dłuższego cza­
su w niezgodzie rodzeństwo, 66-1 et ni W a­
lenty  Walczak i jego rodzona siostra 53- 
lotnia Rozalia Konieczko. Ostn'nio mię­
dzy rodzeństwem stosunki zaostrzyły się 
• przez błahostkę doszło do tragicznie za 
kończonej między nimi sprzeczki. Konie 
ezko poczęła wymawiać brain, że wycie­
ra  obuwie w jej słomiankę i uderzyła go.

Skutek był taki, że impulsywny s ta ­
rzec chwycił za kij i pobił nim młodszą* 
s‘oslrę tak dotkliwie, że złamał jej rękę.

Zapalczywy brat stanął wczoraj przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu który 
wymierzy! mu 6 miesięcy więzienia i uka 
zał na zapłacenie kilkuset złoiyc-h od­
szkodowania.

 ooo--------
Z Z A W IE R C IA .

Postradał nogę
PRZEZ WŁASNĄ LEKKOMYŚLNOŚĆ.

14-letni Stanisław Jaw orski. zamiesz­
kały w Zawierciu przy ni. Polskiej 16, 
przechodzący onegdaj obok toru kolejo­
wego. prowadzącego z fabryki Kulczyń­
skiego do stacji Zawiercie, c lick t jechać 
pociągiem towarowym. W' tym criu u«i- 
lował wskoczyć na jeden z wagonów i o 
ciągu towarowego, jadącego z fabryki 
Kulczyńskiego w stronę stacji kolejowej

Niestety skok Jaworskiego okazał się 
tak  niezręcznym, że upadł on pod koła 
wagonu, doznając zmiażdżenia stopy. Nie 
szczęśliwego chłopca odwieziono untycb- 
n ra s t do pobliskiego szpitala Ubezpie­
cza In i, Społecznej, gdzie dla uratow ania 
jego młodocianego życia odjęto mu nogę.

We wsi Aleksandrów, gm. Pętko- 
wice. w powiecie iłżeckim, popełniona 
została ponura zbrodnia.

Zamożny rolnik Adam Tomasik 
zastrzelony został w swym domu w 
cza»ie snu. Dochodzenie policyjne 
rychło doprowadziło do w ykrycia 
spraw rów zabójstwa.

Morderczym strzał padł z ręki 
Szwagra Tomasika. Władysława 
Wasika, a moralną sprawczynią 
zbrodni była żona zamordowane­

go Weronika, 
która namówiła brata do zgładzenia  
swego męża. 

Co skłoniło młodą wieśniaczkę do 
mężobójstwa?

Adam Tomasik hyl do nie dawna 
W zorowym  gospodarzem. Pożycie mat 
żeńskie Tomasików było zgodne. Ma­
jątek stale się zwiększał. Tak było 
do czasu, kiedy Tomasika opanował 
zgubny nałóg pijaństwa.

Szczęście — Tyche — wyobrażali sobie 
starożytni Grecy i Rzymianie, jako bogi 
nic. pełną wdz:ęku i zalotności. Ojcem 
jej był Okeanos, władca życiodajnych 
wód. okalających ziemię — m atką zaś 
Prometeia, patronka roztropności i prze 
myślnośei ludzkiej Dwie siostry Tyche —■ 
Eunomia i Pcito były z charakteru podo 
bne do m aiki, gdyż pierwsza stała sit* pa 
tronką wszystkich ministrów spraw we 
wnętrznych, d ruga zaś kochała się w ad 
wokalach i mówcach politycznych. Ty 
che wdała się raczej w ojca. który był 
bardzo sympatyczny, ale i kapryśny. Ty 
che znała kaprysy ojca i może właśnie 
dlatego postanowiła ich unikać, niosąc iu 
dziom w darze tylko pomyślność pod wa 
runkiem, że sami także o to starać się nę 
dą.

Swoich pupilów mających do niej peł 
ne zaufanie, otaczała jak najczulszą opie 
ką. Aleksander Macedoński. Sulla, J u ­
liusz Cezar - • publicznie chełpili rię. żc 
są ulubieńcami, bogini. Jak  wielką wdzię 
cznośe czuli d.ia niej ludzie starożytni, 
świadczą o tym malowidła na ścianach 
domów, wizerunki na monetach. pomni 
kach i herbach m iast szczęśliwych. Jej 
postać, przedstawiającą kobietę, trzyma 
jącą w' jednej ręce róg obfitości, w dru 
giej ster okrętu rozpoznawało każde 
dziecko. Czasem u jej stóp umieszczano 
koło. kulę lub skrzydło na znak, że szezę 
ście nie przychodzi samo. Tyche nie zno 
si spoczynku, Albo pędzi na kole po jej 
tylko wiadomych drogach, albo siada na 
kulę i toczy się. zmieniając ciągle kieru 
nok, albo też odrywa się skrzydłami od 
ziemi i goni po przestworzach. Ale gdzie

Ż arnow iec  organizuje
ZBIORNICĘ JAJ.

Na onegdnjszym zebraniu członków 
bpółdzielni mleczarskiej odbyło się w 
Żarnowcu oigam zaeyjne zebranie w spra 
wic utworzenia przy tej spółdzielni zbior 
nicy ja j. Nową organizacją zainterese 
wały się przede wszystkim koła gospodyń 
wiejskich i kolka rolnicze z Żarnowca i 
okolicy, które przystępują do współpracy 
Zb’ornica będzie zbywać ja ja  spółdzielni 
„Krakowianka" w Sosnowcu.

Na zebraniu byli obecni przeds aw i­
ejcie pp.: Bereziuski z izby rolniczej kie 
leckiej Patorski z OTO. i KR., św in ia r­
ski z spółdzielni ..Krakowianka*' z So 
snowca i ’/mi.

Opłakane skutki
JAZDY NA GAPĘ.

Onogdaj 17-letui Jan  Gajek, zamieszka 
ly przy rodzicach w Zawierciu przy ul. 
Piaskowej usiłował za wszelką cćnę do­
stać się z Zawiercia do Łaz, gdzie miał 
do załatwienia jakiś osobisty interes.

W tym  celu użył on zupełnie niedo 
zwolonego środka lokomocji, a mianowi­
cie niezauważony przez służbę kolejową 
wsiadł gdzieś na trasie do pociągu Iowa 
rowego. jadącego w stronę Łaz.

Dojeżdżając w ten sposób do Łaz zau­
ważył w pewnej cłrwili zbliżającego się

Zamożny gospodarz pod w pły­
wem wódki zaniedbywać zne/ą! 

gospodarstwo.
Przetrw onił wszystkie zaoszczędzone 
pieniądze, a po tym sprzedawać po­
czął jedną morgę ziemi po drugiej 
Z 15-morgowego gospodarstwa pozo­
stało zaledwie kilka mórg i zdewasto­
wana zagroda.

Ostatnio Tomasik porzucił żoną 
i pojechał z kochanka do War­

szawy.
Po kilku dniach wrócił, bo zabrakło 
mu pieniędzy na hulanki. Oznajmił 
żome i szwagrowi, że zamierza sprze­
dać gospodarstwo.

Wówczas zrozpaczona i zm altreto­
wana kobieta postanowiła zgładzić, 
męża. Do popełnienia zbrodniczego 
czynu skłoniła swego brata. Strzał od­
dany z rewolweru do śpiącego Toma­
sika wydobył na światło dzienni 
dzieje ponurego dramatu.

kuhviek biegane, biegnie zawsze tak. aby 
ją można było dogonić. Tyche lubi tylko 
tych. którzy za nią gonią i s ta ra ją  się ją 
pochwycić. Szczęśliwców czeka nie lada 
nagroda — Tyche otwiera róg obfitości 
i pozwala im wziąć tyle ,aby im starczy 
io na zasłużony spoczynek do końca ży 
cia.

Tyche nie zmusza nikogo .aby ją  ściga l 
ale też i nie płaci za fatygę tym, którzy 
za nią gonili bezskutecznie ,Iub pochwy 
ci wszy nie umieli jej zatrzymać,

Z ramienia Tyche wszelkie u p r a w n ie ­
nia do organizowania pościgów za szczęk 
ciem jak również prawo obdzielania m  y 
cięzeów z rogu obfitości dzierży w P o l­
sce - -  Polski Monopol Loteryjny, który 
warunki wyścigu tak ułatw ił i dostoso 
wal do nowoczesnych potrzeb życa, żc 
nie trzeba — jak dawniej — narażać się 
n a  niebezpieczeństwa W ystarczy kupić 
w pierwszej lepszej kolekturze los i oze 
kac spokojnie z w iarą na dzień ciągnie
i i ' a .

Tyche uie zapomina nigdy o swoeh pn 
pilach. W dniach ciągnienia zjawia 
się jak kometa, rozrzuca hojnie pienią 
dze, potem znów znika, aby się niezadtu 
go pojawić z nowym, świeżo napełnio­
nym rogiem obfitości.

He razy więc przechodzisz obok kolo 
k tury  uważaj dobrze czy przypadkowo 
Tyche nie m rugnie na ciebie życzliwym 
i zachęcającym spojrzeniem. Jeżeli tak— 
to znak. że pragnie cię mieć w gronie 
swoich wielbicieli i pragnie cię sowicie 
wynagrodzić. P am ęta j. że pierwsza myśl 
kupienia losu — to nieomylny sygnał 
Tyche, bogini szczęścia.

w jego kierunku hamulcowego, przed kto 
rym  w obawie przed odpowiedzialnością 
karną wyskoczył na tor, doznając ogól­
nych potłuczeń i poważnego obrażenia 
twarzy. Opatrzono go w am bulatorium .

Zjazd wójtów \ s ek re ta rzy
W ZAWIERCIU.

Onegdaj w sali wydziału powiatowe­
go w Zawierciu odbył się zjazd wójtów 
i sekretarzy gminnych z powiatu zawicr 
eiańskiego. Zjazdowi przewodniczył z u- 
rzędu starosta powiatowy mgr. E. Trzna 
del.

W zjeżdzie tym poza wójtami i sekre 
r.arzami wzięli udział: referenci staro­
stwa i wydziału powiatowego, przedsta­
wiciele wojska, urzędu skarbowego, kie­
leckiej izby rolniczej, FZUW. i inni.

Bardzo wiele spraw, dotyczących ogól 
nej gospodarki gminnej, tak pod wzglę­
dem gospodarczym jak i adm inistracy j­
nym w obszernym referacie omówił sła- 
lo sta  mgr. Trznadel.

Tego rodzaju zjazdy odbywają «ię w 
Zawierciu co pewien czas. Pozwalają one 
na ujednostajnienie linii wytycznej w 
różnych dziedzinach gospodarki anńuucj

Czy icsfeś członkiem 
L O. P. P.

R A D IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek 7 paźzzierińka.
Wtorek, 5 paźuzierniKa.

6.15 Pieśń poranna. 6.20. Gimnastyką 
6.40 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik pora a 
ny 17.15 Muzyka z piyt. 8.00 Audycja d,a 
szkól 11.15 Audycja dla szkól. 11.40 F lag  
ruenty symfoniczne. 1157 Sygna! czasu 
i hejnał z Krakowa 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 Wędrówki muzyczne. 
16.15 Koncert ork. mandolinistów- 16.50 
Pogadanka aktualna. 17.00. Wiedza i 
książka. 17.15 Koncert solistów. 17.50 l ‘o 
rudnik sportow i. 18.00 Wiadomości .spor 
towe. 18.10 Skrzynka ogólna. 18 25 Płyty. 
18.30 Program  na jutro. 18.35 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej. 19-00 T eatr W yobta 
żni. 19.00 M iniatury muzyczne. 19.30 Poga 
danka aktualna. 2000 Koncert symfou cz 
ny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.45 Szkic 
literacki. 22.00 Muzyka taneczna. 22.50 
Wiadomości dziennika. 23.0 Program y io 
kalne.

KATOWICE
Czwartek 7 października.

11.40 Płyty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
Płyty. 14.35 Wiadomości giełdowe.l 4.35 
P łyty. 18.10 Wiadomości sportowe ióJJ 
Koncert solistów. 18.40 Lekcja języka 
polskiego. 18,35 Program  na jutro. 23.10 
Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
P iątek  8 października.

6.13 Piesti „Kiedy ranne wstaja zórz- “ 
6.18 Gimnastyka 6 30 Muzyka z płyt 7 01 
Dziennik poranny. 7.10 Płyty gramofon# 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rako­
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
orkiestry detej. 13.00 Przerwa. 15.45 W ia­
domości gospodarcze. 15.45 Pogadanka 
dla dzieci. 1600 Rozmowa z chorymi. 16.15 
Koncert ork. 16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 Odczyt. 17.15 Koncert ork. komeral 
nej. 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 Wia 
do mości sportowe. 18.10 Płyty. 18 30 Pro 
gram  na jutro 18.85. Audycja dla w«i.
18.00 T eatr W yobraźni. 19.40 Płyty. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Cavalerm 
lwowiana operetka w jednym akcie. 20 45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualna. 21.00 Koncert rozrywkowy. 22.00_ 
Koncert, kam eralny. 22.50 Wiadomości 
dziennika. 23.00 Program y lokalne.

M<ęso z uboju r?tualnogi
DLA ŚLĄSKA.

Na Śląsku u lo j rytualny zo&tal zaka­
zany, z czym jednak nie mogą i nie chcą 
pogodzić się żydzi. Postanowili ojni o-
bejść zakaz i sprowadzać na Śląsk mięso 
z uboju rytualnego z pobliskiego Będzina

W sprawie tej, jak  się dowiadujemy 
m ają być prowadzone pertraktacje z gmi 
ną i zarządem Będzina.

Z drugiej zaś strony dowiadujemy się 
że zapotrzebowanie Katowic ma ty ć  po­
dzielone pomiędzy Będzinem i Sosnow­
cem. ---- O-----

Z O L K U SZ A .

Obchód „Dnia Razarwisty"
W Olkuszu odbyło się organizacyjno 

zebrane w sprawie obchodu „Dnia Rezer 
wisty" w Olkuszu.

Po przemówieniach pp. starosty Brzo 
slyńskiego. Kotowicza i in., oraz dysku 
sji wyłoniono komitet wraz z sekcjami, 
oraz ustalono program  obchodu na 10 bm. 
Pzogram ten przewiduje: nabożeństwo w 
kościele paraf., defiladę, złożenie wieńca 
pod pomnik Marszalka Piłsudskiego i 
na płycie Nieznanego Żołnierza, przeinó 
wienie na rynku p. Kotowicza, pochód 
złożenie wieńca. — Popołudni.u zawody 
p iki nożnej pomiędzy KS. zw. rezerwi 
stów — miasto z KS. „Cracovia“. Wieczo 
u rn  zabawa w świetlicy rezerwistów 
przy fahr. „Olkusz'4. W dn. 9 bm. wieczo 
rem capstrzyk.

 XX-------

(o) POŻAR TRZECH STODÓŁ. Oue8 
daj pastwą ognia padły trzy stodoły ze 
zbiorami na szkodę: Jan a  Dygasa i S ta ­
nisława W itka w Strzegowej kolo Pikcy 
oraz Stanisława Sąkala w Woli I.ilcrtn.\- 
skiej. gm. Żarnowiec. Ogień powstał we 
wszystkich wypadkach z zapro-zeniu

(o) 7, „DOŻYNEK" NA FON. To 
spieniężeniu fury siana i bmożn ofiaro­
wanego w czasie ..Dożynek przez groma 
de wsi ..Kolbark" uzyskano kwotę zł. 
61.70. Łącznie z ofiarowaną kwotą zl. 5 6 - 
w gotówce, ogólna suma wynosi zł. 111 70 
która zgodnie z życzeniem ofiarodawców 
przekazana została na FON. -  p. staro 
sta  B rz o s ty ń s k i .  jako gospodarz .Doży­
nek", przesłał podziękowanie za tę ofiarę 
gromadzie wsi K olbark na ręce sołtyaa, 
p Kamionki.

(o) BALET PARNELLA. W Olkuszu 
w sali kina Orzeł w dniu jutrzejszym 
wystąpi gościnnie głośni balet P arnena 
z Z'zi HaLamą

Tyche -- zwinna bogini szczęścia
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
współczesna powieść sensacyjna

('Jlr*e&*czenie początku powieści!.
I n o m  inzyiiioroni łtaczewskioiHH i 

li  n A ic m u  udało  się wynaleźć iną<«yuą 
Ł -ji imjącą na o d leg ło ść .  N ie s te ty  ir .fls .E v  n i  
ta, jak ja nazw ali  „beba-* zosta ła  im wy  
krad zion a  przez c i ło u k o w  w y w ia d u  oś- 
aieuuego  n ie ja k ie g o  G ryb sk iego  t s !  C«u- 
term an a  i B ea tę  K ryn ick a ,  której udało  
na« ponadto n aw iązać  rom ans z B urskim .

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
I ł  ale najważniejsza część maszyny Pcw  
tórna próiia wykradzenia tej i..eścl z a ­
kończyła się śm iercią Krzywaka w s ta ­
rego willi zamieszkiwali rhwi'nwu B u r- 
aki i l iar /ewski.  W kilka dni potem Ha- 

ewski został porwany na ulicy i wy.  
w eziony z Poznania

Policja pod zarzutem morderstwa u- 
rcs/.towala Burskiego. Obrony Burskiego  
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grocholskiego i w ten spo­
sób wykradł plany .,lieh.v‘<. Plany te (tał 
do  sprawdzenia uwięzionemu Haczewskie  
mu. Haczewskj przekonawszy się o anten  
tycsności planów — spalił je.

189)
Zarew icz zw iesił na piersi głow ę, 

ciążącą mu nadmiarem przykrych u- 
czuć.

N agle w drzemiącą wokół ciszę 
fwpada donośny, przejm ujący jęk  
dzwonka. Zarewicz zerwał sic, zarzu­
cił na siebie togę i chw iejnym  kro­
kiem podążył na salę rozpraw.

Zalegała tu cisza; pra wdziwa, dzw > 
niąca w  uszach cisza, chociaż w po 
w ietrzu  czuć było nadm iar napięcia, 
jak przed burzą.

Zarewicz nie patrzał na nikogo.

Chciał być do końca sobą. a w iedział, 
że dziś każde spojrzenie na publicz­
ność, na oskarżonego, a zw łaszcza na 
Jadw igę, odbiera mu w łasne „ja*’, to 
,ja“ niezłom ne, nie ulegające daw ­

niej żadnym  sugestiom .
Dpugi dzwonek, znacznie dłuższy  

od pierw szego. W  chw ilę po tym  wcho 
dzi trybunał. D ziesiątki spojrzeń za ­
trzym ują się na sędziowskich ob li­
czach. aby już teraz, zanim padną 
pierw sze słowa, w yczytać z nich w y ­
rok.

A le twarze te są kamienne w sw ej 
powadze i bez w yrazu. Są niejako  
u. i ełeśn.i cni cm sam ego prawa, obojęt­
nego na łzy i radosne uniesienia. Zna­
m ionuje je pow aga i dostojny spokój.

W napiętą ciszę sali sądowej p a ­
dają pierw sze słowa, czytane donoś­
nym  głosem  przewodniczącego:

— W  imieniu...
— To jest wstęp, ale co dalej?.. — 

trzepocą się niespokojne, niecierpliw e  
m yśli w dziesiątkach mózgów. -— D o­
piero od tego m iejsca: ..Sąd postano­
wił uznać“, lub...

— ...Sąd postanow ił uznać oskarżę 
nego Stan isław a B urskiego w innym  
zbrodni, dokonanej na osobie S tan i­
sław a (krzywaka i skazać go na karę 
śmierci przez powieszenie... —  padły  
wreszcie słowa przewodniczącego t r y ­
b u n a ł u .

Ogólne napięcie doznało nagłego  
odprężenia. Grobowa dotąd f i s z a  roz- 
h rzeczą la się szeptem . Przew odniczą­
cy sądu czytał już tylko m otywa wy  
roku.

D ziennikarze cichaczem  przeciskali 
się pom iędzy ław am i, aby tę n iezw y­
kłą wiadom ość rzucić na żer żądnych  
sensacji czytelników .

Sala  rozpraw pustoszała szybko. 
G 'v ir  przeniósł się do hallu , a stam ­
tąd na ulicę. W ieść o skazaniu Bur 
skiego biegła szybko przez miasto.
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U piorna noc.

Burski całą noc ide zm rużył oka. 
T e w szystk ie uczucia, jak ie przez 
cały  czas procesu trzym ał na wodzy  
szalonym  w ysiłkom  w oli. teraz d op ie­
ro znalazły odprężenie. B y ł sam , w 
czterech zam kniętych ścianach więzień  
nej celi. Teraz m ógł hve sobą, nie taić 
istotnego stanu sw ojej duszy.

Lecz dziwne, że S tan isław a nic 
przerażał sam w yrok, w yrok w  poję­
ciu kogoś innego najstraszn iejszy , bo 
przecinający kres jego  m łodego życia. 
N ie nad tym  bolał Burski; n ie nad 
tragiczną pom yłką sądu. ale nad p o ­
dłością ludzką, która w  sw ym  za ś le ­
pieniu nie ma granic. I  może to prze­
św iadczenie w płynęło , że wyrok przy­
jął z takim spokojem.

— Lepiej, że to dotknęło mnie, niż 
kogo innego, kto schodząc n iew innie  
z tego św iata pozostaw iłby swoich  
najbliższych: rodzinę, dzieci. gdv tym  
czas/m  ia nie pozostawiam  nikogo...

— Nikogo? — szepnął p y tan ie  ja ­
kiś w ew nętrzny głos. —- Z ostaje prze­
cież ona Jadw iga, dla której życie  
bez ciebie stan ie się jednym  pasmem  
na.jsroższej udręki. Czv nie żal ci tej 
b i ed n e i d z i ewęz v n v ?

— Cóż robić?., nie ja  temu jestem  
w inien  —• broni się przed tym  w e ­
wnętrznym  głosem. Ba to jedyn ie m y­
śli i słowa pozbawione w iary  i prze­
konań. Burski w ie dobrze, że gdybv  
nie uległ chw ilow ej słabości, o c z a r o ­
w any w ów ro  tysiąckroć przeklęty  
dzień uroda B eaty nie zm arnowałby  
sw ego młodego życia i życia n iew in ­
ne! Jadw igi. Świadom ość tego szarpie
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' e s  o nerwam i i inżynier rzuca się v»| 
sw ym  ciasnym  w ięzieniu, jak  zw , t g  

zam knięty w  klatce, nie widząc możli­
wości odzyskania wolności. ł.

W dodatku do tego w szystkiego  
przyłącza się jeszcze jedna, straszniej 
sza po nad w szystk ie m yśli, żę oddal 
dobrowolnie sw ój cudowny aparat w 
ręce obcego w yw iadu. Osaczony paję­
czą siecią  podłości, fałszu  i n ajsk raj­
n iejszej perfid ii, sta l się praw dziw ym  
zbrodniarzem, choć zbrodni tej nikt 
mu dotąd nie zarzuca.

— Może i dobrze się stało, że mnio 
nie uniewinniono? —- m yśli w stan ie  
ostatecznej apatii i zw ątpienia. —. 
Może tak być musiało?.. Może jest to 
słuszna i spraw ied liw a kara za to. że 
pokusiłem się o budowę śm iercionoś­
nej m achiny, która miała siać zniszczę 
nie wśród ludzi, ludzi tak samo jak ja  
mających prawo do życia?.. I czy m e  
lepiej jest, aby jedno m oje nędzne nie  
w iele znaczące życie  zagasło, byleby 
tylko nie dopuścić do wym ordowania  
tvsiecv?.. :

— A czv tw oja śmierć odwróci tę' 
klęskę? — odzywa, s ię  znów głos roz­
sądku. — Przecież w raz z twoją śmiej* 
eią nic gird o .,beha’£...

Pot zim ny w ystępuje na czoło in ­
żyniera. — Tak. to prawda... co ro­
bić?.. co robić?..

Burski pragnie już tylko, aby to 
uług.ie godziny dzielące go jeszcze od 
egzeku ji, upłynęły jak najszybciej. 
B yleby już raz dopełniła się czara g o ­
ryczy i przyszło w ieczne, r.rawdziwe 
ukojenie.., ukojenie śmierci...

Lecz wkrótce myśli jego znów zwra 
ca.ją sie ku Jadw idze. W idzi jej bladą 
;ak płótno twarzyczkę, a w ciemnych  
"ranatach oczu lek straszny i nieutii- 
'ona oszalałą rozpacz. W szystkie jo} 
cierpienia hvłv w nim teraz: przeni­
kały go na w ylot, przypraw iają- m ózg 
o szaleństwo-. A potęgę tego cierpienia  
m d w a ja ły  j e « v z e  w spom nienia p r o ­
m iennych chw il tak niedaw nego szcza 
'ci a.

<o) N A G ŁY  ZGON ŚP. D Y R E K T O R A  
C Z Y Ń S K IE G O . N a  an ew ryzm  serca 
z m a r ł  n a g le  w swoim g a b i n e c e  przy p r a  
cy  d y r e k to r  d ó b r  .,Ojeów“ śp Rom an 
Czyński,  p rzeżyw szy  ła t  60. Śp. Czyń -ki 
zos ta ł  pochow any  w ub. niedzielę na 
em en arzu  w B ia ły m  Kościele kolo O j­
ców a.

(o) C H C IA Ł  U C IE C  O li  ŻYCIA. Na
tle  ro zs tro ju  nerw ow ego  usiłował j.ozi a 
w ić się życia 59-Ietni m ieszkan iec  Wol 
b rom  i a (P i ł su d sk a  go (ii)). R u p e r t  S ta rz e ń  
ski przez użycie większej ilości tab le tek  
nasennych  w herbacie .

P ie rw sze j  pom ocy dena low i u d z iT i ł  
d r  T rzec iak  z W o lb rom ia .  Życiu S ta rz y ć  
skiego niebezp eczońst wo nie grozi.

N A  W E S O Ł Ą  N U T Ę
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(m) B A N D Y C I Z R A B O W A L I GOSPO 
D Y N I  2 TY S. ZŁ. W ub. poniedzia łek  
późno wieczorem do m ieszkan ia  M a łg o ­
r z a ty  MoUtgowej w Szczy tn ikach ,  g:n. 
K lim on tów  (miechowskie) w ta rg n ę ło  i-cii 
bandytów , k lo rzy  pod groźbą  zab ic ia  do 
m a g a l i  się w y d a n ia  p ieniędzy. Wobec od 
mowy. sp ra w c y  pobili  M olągow ą kolba  
m i rew olw erów  i po sp lą d ro w a n iu  miesz­
k an ia  z rabow a li  je j  2 tys. zt. gotówką. 

P o l ic ja  za rzą d z1 (a pościg  za b a n d y tam i 
(ra) ZA ZN IS Z C Z O N E  D R Z E W K O . O 

rzecze o iern s ta ro s ty  pow ia tow ego  w Mu* 
chow ie zos tał sk a za n y  na dwa miesiące 
bezw zględnego a re sz tu  o raz  u iszoze ire  na  
w iązki w wysokości 1110 z?, za szkody 
W ła d y s ła w  Dela z Pod les ie  gm. S zren ią  
w a (m iechowskie)  za złośliwe u a/kodze 
n ie  og rodu  i p o ła m a n ie  drzew owocowych 
n a  szkodę .Tana P a p a ja .
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Z K IE L C .

(k) L E C Z N IC A  D L A  Z W IE R Z Ą T . l o  
w arzy s tw o  opieki nad  zw ierzętam i w 
K ie lc a c h  w b u dynku  po b. b e lon ia rn i  
p rzy  ul. Z ag ó rsk ie j  u rządziło  lecznicę d la  
cho rych  zw ierząt .  Z arząd  m ie jsk i  przy  
szedł to w a rz y s tw u  z w y d a tn ą  pomocą, u- 
dz ie la jąe  b ezp ła tn ie  budynków  n a  ioczni 
cę i biuro .

(k) L I K W I D A C J A  S T R A J K U .  Dzięki 
Interwencji in s p e k to ra  pracy strajk (czę 
ściowo okupacyjny) kilku tysięcy szew-

Myśliwy i zając
K iedy  Rabinowie* p rzy je ch a ł  do żony 

na wieś i nudzi ł  sic p iekieln ie,  gospodarz  
zaproponow a ł m u:

—U nas  >v iesie są zające. Chodź pan  
n a  polowanie. Troelu? się pan  rozerwie.

— Z p rzy je m n o śc ią  ro ze rw ałbym  się.— 
oświadczył Kabinowe* .— A le ja k  żyję 
n ie  bytem  n a  po low aniu .  N ie w iem  co 
t rze b a  robie.

Ju ż  j a  p an a  nauczę. Chodź pan.
Rabinowie* po raz  piorwozy w życiu 

w zią ł  dube l tów kę  do ręk i  i poszedł * go 
spoda rzem  do lasu.

No, co ja  mani te ra z  robić? -—spy 
tal, k iedy znaleźli się w lesie.

— Czekać.
— N a co?
— Aż za jąc  przeleci. A j a k  go pan zo 

baezy. od razu  strzelać.
— S trze lać?  P o  en?
— Żeby zabić.
— Zabici D laczego? .Ta do n iego  nic 

nie mam! Żeby to  byl K u b a  Z a jąc  .co mi 
nie chce oddać 20# z łotych, to możobym 
zab ija ł .  A le zw ycza jnego  za jąca?  Za co?

Przecież pan  p rzyszed ł polować!
— No to co? Z a raz  m a m  zab i jać?  Co 

m nie  za jące  zrob il i?  W p ro s t  przeciw nie . 
J a  ich bardzo  lub ię .  Oni są bardzo  smacz 
ni!

— YYłaśnie d la teg o  ich się zabija , że 
są smaczne. Żeby zjeść!

R abnow icza  to n ie p rzekonało .
— To bardzo n ie ładn ie .  Owszem, zjeść 

za jąca  lubię. Ale za co m a m  go zabijać?  
Za to, że g'0  jem ?

— Żeby zjeść, m us i  p an  zabić! To kaź 
de dziecka zrozum ie

— YVcale n ie  muszę! M ogę dostać  go 
towego w r e s ta u ra c j i

G ospodarz  m a c h n ą ł  n ie c ie rp l iw ie  rę
ka-

ców - c h a łu p n ik ó w  w o k ręg u  k ie leckim  
został z l ikw idow any .

S t r a jk ,  ja k  wiadom o, w ybuch ł w Jku- 
tok n ie d o t r z y m a n ia  z a w a r te j  o s ta tn io  li­
niowy zb iorow ej

— Więc p j  co pan  tu  przyszedł?
— Żeby się rozerwać.
— YVięę nie będzie pan  s trze la ł?
R ab inow ie*  k iw n ą ł  głową.
— Owszem. Co mi szkodzi? I tak  nie 

t ra f ię .
Gospodarz  ro ze jrz a ł  się dokoła  i nag le  

t r ą c i ł  Kabinowicza.
— Tss... U w aga!  Z a jąc  n a  nas  leci!
R abnow icz  pob lad ł  z lekka.
— N a  nas?! U c iek a jm y !
— P a n  s ię  go boi?
— Niee... Ale nie lubię n ikom u włazić 

w drogę.
G ospodarz  s t rac i ł  zupe łn ie  c ierpliwość.
— S trz e la  pan , czy nie! nie. to oddaj 

pan  dubeltów kę.
— Ju ż .  już... S p ró b u ję  raz. W ięc ja k  

się * tego s trze la?
G ospodarz  za ładow a ł  b roń  i podał R a  

biuowiczowi.
— P rz y łó ż  p an  do ram ien ia .  O tak !  A 

te ra z  celuj pan  i pal!
— Przec ież  za jąc  leci!
— To co?
— J a k  w n iego  celować? Poczekam , aż 

usiądzie.
G ospodarz  w es tchną ł  ciężko.

— Z ając  n ie  usiądzie, pan ie  R abinow ie*
— Dlaczego?
R abinow ie*  n iepew nie  spo jrza ł  n a  dii 

beltów kę i m ru k n ą ł :
— Czego on się boi id io ta? Że j a  się 

hoję_ to  rozum iem . M am  w- ręk a ch  nahi 
tą  s trze lbę .  A le czego on się boi?

Aresztowanie b. a d m im s f r a t s r ś w
- J U T R A " .

Z polecen ia  w ładz p ro k u ra to r sk ic h  do 
k o n an o  w  W a rsz a w ie  sensacy jnego  arosz 
tow an ia .  Osadzono w w ięz ien iu  b. adtni 
lu s t r a to r a  n ićwychodzącego  już  dzienni 
ka  ...Jutro'*. T adeusza  Foek do Arnen-ehil 
da.
A resz tow any  Pock  znany  byl p rzed tem  
ze w sp ó łp ra c y  ze S te fan e m  01 p iń sk im  w 
Berl in ie .  P o  ucieczce Ol p ińsk iego  z. Nic

mioc 1 ock p rz y b y ł  do W a rsz a w y  i p rzy  
s tąp i ł  do d z ien n ik a  „Ju tro"*  k tóre  — jak

:ę okazało  — w y d a w a n e  było za p ie n ią  
d/e . p izyw laszczoue  przez w ydaw cę od 
swego krew nego. P o  z l ikw idow an iu  ...Ju. 
t r u “* Pock ponow nie  w y jec h a ł  do B erl in a  
a  n iebaw em  w p łynęło  do w ładz p r o k u ra  
to rsk ich  don 'es ien io  przeciw ko Pockowi o 
w ielką afero  szaritazowo - og łoszen iow ą 
zw ą ź a n ą  z w y d aw n ic tw em  „ J u t ro "

Za Pock iem  rozes łano  l is ty  gończe -i 
przed t rzc in a  d n ia m i  p o l ic ja  dow edz ia ła  
się. żę Pock i powróci!  do W a rsz a w y  wo 
bec czego zos ta ł  on n iezwłocznie a reszt o 
w any .  Szczegóły s p r a w y  t rzy m an o  są  na 
raz ie  w ta je m n ic y .

Apel do szkolnictwa I z w ią z k ś #
W y s ta w ą  „Przed  Z im ą" u rzą d zan ą  s ta  

ran ien i Ś ląsk iego  T o w arzy s tw a  W y s ła w  
i P r o p a g a n d y  G ospodarczej ,  pow inny  
s i r  za in te re sow ać w ładze  szkolne i zwią* 
ki o k ręgu  ś lą sk iego  i k rakow skiego , u rzą  
d za jąc  zbiorowe wycieczki d la  młodzi ży 
k tó ra  będzie m ia ła  możność z a p o z n a n a  
się 7. bogatym i d z ia łam i eksponatów  wy 
twórczości k ra jo w e j  m. in. d z ia łu  rad iif i*  
n ieznego, w yrobów  rzem ieś ln iczych  { . r a  
inysłu ludowego i in. o raz  działu  tu r y O y  
c/.nego, spo r tow ego  etc. a  p rzede  w sz y s t ­
k im  pozna w sp an ia łe  dzieła szluki.  k tó ra  
z a jm u ją  oddzieln ie osobny wielki paw i­
lon.

G ale r ia  obrazów  na  W y s ta w ie  je s t  ua 
p raw d ę  im p o n u jąc a  i posiada  dzieła mi 
lionowej wartośc i.  Dzielą M ate jk i ,  P a h t a  
M alczewskiego, C he łm ońsk iego  i wielu m  
nyoh m is trzów  św ia tow ej  s ław y  ora* no 
woczesnej sz tuk i  plastyczniej,  g ra f ik i .  | . la 
k a tó w  etc. k ló re  są p rzedm io tem  podziwu 
w szystkich  z w ledza.iących.

W ycieczki zbiorowe młodzieży korzy 
s ta ją  ze znacznych zniżek wstępy, n a  W y 
s taw ę „Przed  Z im ą "  gdyż g rr ipa  złożona 
z ponad  20 osob płaci ty lko  zł. od --.o 
by.

W y s ta w a  trw a ć  będzie do 17 hm. dla o 
go na leża łoby  ja k n a js p ie sz n ie j  wy k o r /y  
s tać  okres  t r w a n ia  im prezy  i w godzi 
mich p rzedpo łudn iow ych  k ie row ać ws//d 
k ie  wycieczki szkolne lub różny cli zwią* 
ków na T e re n y  W y s taw o w o  T arg ó w  K a 
łowickich.
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I  Zestępcy uhtzpieczeniewi
(a j e n c i)

f  na Z głębie Zj brows kie
|  poszukiwani przez poważne Towarzystwo Ubezpieczeń
^  Zgłoszenia: Katowice, skrytka pocztowa Nr. 180.

2E  SPORTU
Reprezentanci polskiego piłkarstwa

na mecze z lugosławią ? Łotwą
K p t. związkowy PZPN. p. Kałuża do- 

kouai ostatecznego zestawienia składów 
reprezentacji Polski na niedzielne me­
cze z Jugosław?ą (e lim inacja do m i­
strzostw sw ia 'a) w Warszawie i  z Ło­
twą w Katowicach, a m ianow icie:

Przeciwko Jugosław ii —
K rzyk  (Brygada), (Szczepaniak (Polonia) 
Gałecki (ŁKS). Góra (Cracovia)< N ytz 
(Polonia). D ytko  (Dąb). Habowski (W i­
sła) P iontek (AKS), M atjas (Pogoń), VVi 
Dmowski (Ruch). Wodarz (Kuch). Rezer­
w ow i Madejski tW isła). Pa jąk (Cracovia) 
Nowakowski (Kuch), K is ie liń sk i (Polo­
n ia ), K u lla  (Polonia).

Przeciwko Ło tw ie  —
Paw łowski (Cracovia), Gemza (Kuch), 
Tw órz (W arta ). K o tia rczyk  (W :sla). W  a 
sicw icz (Pogoń). Piec I I  (Naprzód), Piec I

 — 0 ( ) 0

Matuszak ( M S .  Krelne) zwvci@źa
W MISTRZOSTWACH STRZELECKICH 

POLSKI.
W  W iln 'e  odbywają się narodowe m i 

strzostwa strzeleckie Polski. W  zawodach 
tych odnosi sukcesy zawodnik W K S. 
K ie lce  — Matuszak, a m ianowicie w kon 
klicencjach. K a rab in  wojskowy odle­
głość 300 rntr. tarcza pierścieniowa k. b. 3 
*! postawy; Matuszak (W KS Kielce) 501 
pkt. na 600 m ożliwych, przed Pachlą (W 
KS).

Postawa stojąca: Matuszak (W KS K ie l 
ce) 166 pkt. na 200 możliwych.

K a ra ln e k  sportow y dowolny k. 
bks. 1. 3 postawy; Matuszak (W KS.)
3134 na 1200 m ożliwych, przed Jabłoń­
skim  (Rembertów) 1121.

Postawm klęcząca: Matuszak (W KS 
Kielce) 383 p. na 401) możliwych, przed 
W rzoskiem 373.

Postawa stojąca: Matuszak 364 pkt. na 
' i możliwych, przed Kaczmarczykiem 
iPylęta) 357.

(Naprzód), God (Śląsk), W ostal (AKS), 
Pyte l (AKS'). S to larczyk (AKS). Kuchta, 
Bejkow ski (AKS), Wiechoczek (Kuch), 
Peterek (Ruch).

Mocz w Katowicach sędziuje p. X ifa u  
do (Rumunia), zaś mecz w W arszawie P, 
Leclerc (Francja).

Przed meczem w W arszawie odbędzie 
się o godz. 10 p ó łfin a ł o puchar F on -fi 
Śląsk — Warszawa. Zwycięzca walczyć 
będzie z Krakowem  11 listopada w f ’nale 
w Warszawie.

Frzed meczem Polska — Łotwa roze­
g rany zostanie mecz półfna łow y o m i­
strzostwo Polski jun io rów  W isła—K P  W . 
Poznań. Zwycięzca walczyć będzie w f i ­
nale z Pogonią lwowską 11 listopada w 
W a i sza wic.

CKS,—„Saturn"
8:4 (0:4).

Na boisku, w W ojkow icach Kom ornych 
odbyły s ę zawody p iłka rsk ie  o m istrzo­
stwo B kl. pomiędzy rezerwą CKS. a 
Saturnem. Mecz zakończył s:ę zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 4:0.

Wszyskie b ram ki padły w pierwszej 
pohiw ic gry.

Pieta nmiiej iMali
N IE  Z D O B Y L I JESZCZE P U N K T U .
Tabela m istrzostw  drużynowych Ślą- 

■ ;;a w boksie po ostatnich meczach przed 
l ! aw ia się następująco:
Łnch W. H a jd u k i 5 10 51:2o
S lavia  Ruda fi 1(1 65.31
BK S . Nowy Bytom 7 fi 12:63
1KB. Świętochłowice 6 5 49.45
K F W . Tarn. Gory 4 3 56:44
M akkabi Sosnowiec 5 0 23.57

Jak wskazuje tabela, Ruch nic prze-
g ra ł dotychczas żadnego spotkania i  nic
nie wskazuje na to. żeby mogło się lo  zda 
rzyć. Jedynym  poważnym jego konku -m  
tern może być jeszcze S lav ia  Ruda, która 
u tra c iła  dwa punkty. Decydujące o m i­
strzostwo Śląska spotkanie pomiędzy Ru 
ehem i  S iavią odbędzie w  W ie lk ich  
Hajdukach.

B ^ a d a  (Czestochowa) walczy
W M ISTR ZO STW AC H  L IG I O K R Ę ­

GOW EJ.
Wobec przegrania z Polonią często­

chowska Brygada u trac iła  ostatnią szan 
sę na awans do l ig i  państwowej i  obecnie 
rozpocząć musi rozgryw anie Zawodów o 
■mistrzostwo l ig i  okręgowej Zagłębia Da 
browskiego. Najb liższy mecz ma rozegrać 
B rygada z B ryn icą  p raw dopodobn i w 
Czeladzi.

Jak się dow iadujem y, Brygada m im o 
braku bram karza K rzyka . k tó ry  g ra  w 
reprezentacji Polski przybędzie do Cze­
ladzi.

Statut Brvqsdv (rStnsmieszyee)
ZOSTAŁ ZA T W IE R D Z O N Y .

Urząd wojewódzki w Kielcach zatw ier 
dz ił s ta tu t k lubu  sportowego ..Brygada”  
w Strzemieszycach.

W  związku z tym  w dn iu  3 bin. odbę­
dzie się zebranie członków klubu.

Zamkniecie boiska
„P L A C Ó W K I”  N A  P IA S K A C H .

Na ostatnim  zebraniu WG. i D. okrę 
gu zagłębiowskiegó rozpatrywana była 
sprawa aw antur na bosku P lacówki w 
Piaskach po meczu o m istrzostwo R kia 
sy z „Kazim ierzem ” .

WG. i  D. postanow ił zamknąć boisko 
P lacówki na okres 3 nresięcy.

W kilku wierszach
C IE K A W O S T K I P IŁ K A R S K IE  

Z Z A G Ł Ę B IA .
— DKS. Dobieszowice został zawieszo 

ny za nieuregulowanie należności na 
rzecz ŁKS . Mars w Lag szy.

— PZPN. podtrzym ał stanowisko b. 
kieleckiego OZPN. w sprawie p io tęs lu  
Solvayu po przegranym  meczu z Zagłę- 
bianką o m istrzostwo A-klasy. P unkty  
zgodnie z w ynik iem  na boisku (3:0) przy 
znane więc zostały „Zagłębi ance” .

— PZPN. potw ierdził zgłoszenia Ru 
sc liila  z lube lsk ie j w y tw ó rn i samolotów 
co B rygady częstochowskiej oraz Zasu- 
chy z P łom ien ia  i K ró la  z CKS. do F la
eówki (Piaski).

— W . G. i  D. okręgu zagłębiowskiego
udz ie lił surowej nagany drużynie T u ry ­
stów (Częstochowa) za niesportowe zacho 
wanie się na meczu z CKS.

— Gracze „Zew u* (Niemce) Wiskebe 
i  Łeńca zostali zdyskw alifikow an i za 
aw antury na meczu z Hakoachem. p ierw  
szy na przeciąg roku, a d ru g i na 6 m ie­
sięcy.

Również gracze Plakoachu Potok i  L® 
w ióski zostali zdyskw a lifikow an i na prze 
ciąg 6 miesięcy.

Ponadto na 6 nresięey zdyskw a lifiko  
wany został gracz C yklonu W yderka za 
pobicie przeciwnika na zawodach z Łla- 
koachcm.

p r z y c h o d n ia

LEC ZN IC ZA
ehoróo wenerycznych I skór. „Poniec" 

została przeniesiona 
Sosnowiec, nl. 8-go Maja 81.

Czynna: 11-1 i 5-8 i 
— W izyta 5

p„ w święta 111 
łotycb. —

Baczność P. T .  Kupcy!
d j F l Ś ®  0 ^ 0<̂ 5!i ri ê 20 w saH Stowarzyszenia Techników w Sosnow 

cu Przy ul. 3 M aja  25 odbędzie się odczyt p. t.:
„Kucjonahg oświetlenie wystaw i wnątrz sKlepowych11

na k tó ry  wszystkich zainteresowanych uprzejm ie zapraszamy. Wstęp 
bezpłatny. Odczyt będzie ilustrow any przezroczami i urozmaicony po­
kazem obecnie stosowanych arm atur i  opraw.

E LE K TR O W N IA  OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE" I
DZIŚ! DZIŚ!

KR W A W E W A L K I NA D A L E K IM  W SCHODZIE
genialny mongoł

I N K I S Z Y N O W
w podwójnej roli: jako okrutny generał L IN G  i Mr. WONG prze­

mytnik broni w filmie

TAJEMNICE  
Z0ŁTEG0 MIASTA
akcja rozgrywa się na terenie obecnej w o jny  chińsko -  japońskie j.

Początek 17.30

DZIŚ! DZIŚ!

Kino-Teatr

„PAIRiA”
L. Marcinkowski  

i S-ka  
w Sosnowcu

dswniej Kina „Pałace"

0 0

Errol Flynn
pam iętny z film ów  „Szarża le kk ie j brygady4*
> „K a p ita n  Blood*’ w przepięknym  dramacie

Atak o świcie
Sygnaturą I  K m . 1431/37.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C J I RUCHOMOŚCI.

K om orn ik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu I-go  rew iru  Fe liks Zemanek, mający 
kancelarię w Sosnowcu, i;.i. Sienkiewicza 
N r. 8 na podstawie art. 602 Kpe. podaje 
do publicznej wiadomość’, że dnia l i  go 
października 1937 r. o godz. 10 w Sosnow 
cu.’.ul. Y-go M aja  N r. 23—25 odbędzie się 
I-sza licy tac ja  ruchomości, składających 
się z 2-ch biurek, kasy żelaznej, sieczkar 
n i ręcznej. 50 stołów składanych, os,:a,o 
wanyeh na łączną sumę zł. 525.

Sygnatura  I I I  Km . 1149/37. 
że dnia 14 października 3957 r. o godz 15 
w Sosnowcu, ul. Modrzejowska N r. 21 o-'j 
będzie się I-sza licy ta c ja  r u c h o m o - :  i 
składających się z 30 płaszczy męskich 
w ełnianych, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 650.

R rH iom ości można oglądać w dniu F 
cytac ji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. Sprzedaż rozpocznie się od 1/2 ccuy 
oszacowania.

K om orn ik  F E L IK S  Z E M A N E K  
Sosnowiec, dn. 5 października 1957 r,

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

S Z K O Ł A  JĘ Z Y K Ó W
Katowice. M łyńska  22. Zapisy trw a ją . —

HU RS 
KSIĘGOWOŚCI, 
STENOGRAFII, 

MASZYNOPISANIA
W pisy: Katowice, M łyńska  22.

POSADY I PR A C E

PO TR ZEBN A zdolna m od js lka  od zaraz 
Zgłaszać się Sosnowiec. Będzińska 32,

K U P N O  I  S P R ZE D A Ż

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym w ybo ru  
oraz wszelkie wyroby betonowe poieea 
tanio „W IK T O R IA ” , Dąbrowa, ul. Król. 
Jadw ig i 46, Telefon 6S-43G. 25-letnin K«a< 
•aneja.

Klno-teatr „EDEN*
DZIŚ O STA TN I DZIEŃ!

Na żądanie publiczności, f i lm  pro­
longowany jeszcze na dzis. 

Prawdziwe tajemnicze oblicze 
Wschodu

Ziemia
Błogosławiona

F ilm  oparty  na tle s łynne j powie- 
ści P E A R L S. BU C K.A. 

Początki seansów: I  o godz. 16.30, 11 
— 19 i  I ł l  o godz. 21.30. — F ilm  
wyśw ie tlany będzie ty lko  na seansy

ZA  P C Y rC Z K I PAŃ STW O W E
Zegarki, p la te ry , row ery, rad ioaparaty, 
najkorzystniejsze w arunki. T y lko  firm a  
M ilecbman, Dąbrowa. Sobieskiego 11. —

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

woj 
i

JA N  M A R K IE W IC Z  zgubił książkę 
skową wydaną przez 11 p. p. Tarnowski 
Góry któ rą  unieważnia.
JA N  S Z C Z E P A N IA K  zgubił dowód oso­
b isty wydany przez m ag istra t czeladzki 
F L A K  B O LE S ŁA W  zgubił książkę w o j­
skową wy daną przez P K U . Zaw ie ic i ■ 
k tóra unieważniam.
AG11AN JERZY zgubi, dowód o s o th ly  
w ydany 2 maja 36 r. przez M ag is tra t 
m Sosnowca za Nr. 15692, k tó ry  unDważ 
n ia  się._
FLO R C ZYK PIO TR  zgubił dowód o ;o ti“- 
sty wydany przez M ag is tra l m. Sosnow­
ca, książkę wojskową z ka rtą  m obiliza­
cyjną wydaną przez P. K. L . Sosnowiec 
Proszę o zwrot za w y na grodzeni cm Śro- 
dula, Kochanowskiego 6.

RO ŻNE

P R Z Y 'B Ł Ą K A Ł  się pies czarno - szary. 
Sosnowiec. Ostrogórska 35, \Y ładysiaw  
W łodarczyk.

■Wydawca: Helena Monsiorska, — Rad. naczelny: »V Łwierk, _  Druk ..Kcprae Zagłębia*' Jiosuowiec, Tearralnr l a- — R«<i odp.: Tadeusz LI paki


